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Adres Redakcyji Kliow, Prorezma 13, Telefns 2454, 
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Rękopisów Redakeya nie Ewraca. 
ilaktor przyjmuje od 12-—1, Sekretare od 6 — 8. 
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BUDOWNICZY 
Weteran z 1863 roku. 
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FISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITEGACKIE 


Najiopszy w Rosyi i s P 
| Teatr=Biograi pana „EXP RESS 


Tylka cztery dni: dzisiai. 17, 18 
i19 b. m. nowy olbrzymi program. 


aramai bibiujny z czssów staro kebrajsei "b. t 
ne, hraz niezwykie kolorowuity, sprawia wstrząsające wrazenie. 
aramat w wspaniałem wykonaniu arlyssów paryskich te: irów. 


Hk wspaniałych 


Artystyczne wykona 


Obraz kolorowany 


kreszczażyk Kr. 25 


naprzeciwko poczty. 


E m a 


cbhrazów 


Pezedsławienie Irwa 
ok l» 2 und 15% 


Miłujcie się nawzajem 


CUDOWNY SER -~ sceny fan- 


iastyczne. Zachwycaja z treść. Ubraz kolorowany. CYKLISCI KARĄEINIERZY ARMII BELGIJSKIEJ — 
Budowa toru kolej w Kanadzie — zdjącia z uatury. Wycieczka 


ćwiczenia wojskowe, zojęcia z ralary. 
na wyspy Kanaryjskie—w nani 


ciorawe naukowa zdiecia. 


A. Berezowskicgo, 


ałs widoki Z palury. 


TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA. 


Zespół operetkowy M. P. Liwskiego. 


wirze walca” 


W średę dnia 17-go "marca >Hrabia Luksemburg. 
Początek o g. 8 1 pół w. 


Dziś dnia 
16 marca " 


16-g0 >Krółt:. 


SALA KUPIECKA. 


gjeleny 


Początek o g. 8 i pół wieczorem. Bilsiy u Wład. Idzikowskiego. 


Dnia 16-go marca Koncert skrzypaczki 


ąsowskiej 


17268 


Cyrk „Hippo-Paliace” mkotaiowska 7. 


We wtorek dnia 16-20 marca wielkim cyrkowa przed 
s'awienie Saty dzień cohampionatu, Z)rzaniz0- 
wanaz» przez P. D. Jarosławcewa. Początek 
walk o g. 10 i pół walcza: 


Cacko Walk, 


17237 


W czwartek dnia 


yY. Doświadczenia z powietrzem skroplonem — 
KOMICZNE: Tren pani Tarelkowej. Zemsta agenta handlowego. 
PONAD PROGRAW: Kijowskie kontrakty I910 r. — wiano Zd;ęcie Z natury. 
ceriowa z 25 osób pod botutą Berczowskiego wykona: \cdante reljgiczo Thomas »S:elest l.ściz W, 
Polka N. N.. Ca ke. Walk N. N., Cavatina Raffaela, 
kwartet W. A. Berezowskiego, liuiop, Intermezzo z Manen i w. in. Początek o godzinie 4-ej po poładniu. 


Podwójna schadzka. 
Wleika orksestra kon- 


Cygani muzykanci E. Berga. 


Precz z epidemia! 
Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 


od wszelkich chorób zakaźnych czysta 
źródlana podziemua woda ze 


Studni Artezyjskich. 


Studnie Artezyjskie w wódz na © 
Studnie Artezyjskie S5 wodyra e 
Studnie ArtezyjSkie m. sed; na e 
Studnie Artezyjskie 

Studnie Arezyjskie Sasain e 


w. wody na p 
dla brow.1200 
Pompy, wodociągi, badanla gruntu I pọ- 


w. wody na Z. 


Rok V. 


pól 
€— 
G,— 


£ lesie :1. kwart. 

Prentmerata: W kraju 1. — .— 
H Za granicą 1.50 4.50 

Za zmianą adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

rzed tekstem 40 kop. piorwszy i 20 kop. każdy na- 

stępny ras, sa tekstem 20 kop. pierwszy ! 10 kop. na- 

stąpny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 

„Nadesłane* wiersz pelitowy lub jego miejsce 1 i'd- 


12 — 


B 


Numer pojedynczy 5 


kop. 


Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 


Admtnistracya. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R.Frepont” 


Przeniesione na Mikołajowską ulicę Nr 4 


14325 


UPRZĘŻE ausgielskia i "nskie, sodła, kufry ı rozmaite wyroby ze skóry 


4 gy W. Zyn. t0 9-1. 
Dr Gzerniak '; B, kob. 1-3 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict) 
ntem.płe. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. --11J18 


= 

aih : 1 

Konie wierze AR > zaprzę 
m 

sy siwej nkra- 

Buhajki 5,502 


daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
st. knl., poczt, telegr. Oratowo, gnb. 
rąjowskiej, 16155 


t-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 
ogrodowe i 


Nasiona uwiatowe 


Palmy. Georginy, Kanny i inne rośl. 
bole a zakład ogrodniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Błagowieszczeńska 104 
Ilustrowany cennik na żądanie bez- 
płatnie. 16450 


Pos.nkuię posady leśniczego, kasyera 
magazyniera. mam Świadectwa W. P 
Mańzowskiego. mogę dać pieniężoą 


we. Józef Wierzbicki 


cve. 


s Wołkowińco w. II leniszczów. 
dotyczaca wszyst- 
kich gaiezi wiedzy. 


17363 
Książki 
Sląż podręczniki nowe 


İ używane, sprzednią się i kupują 
w sklepie przyborów pśmienay :b. 


MOLAKA 


Prorezna Nr 30. 173: 


wzmacnia żołądek 


Stały Teatr Polski K. 


Tylko trzy wy- 

steny znakomite- 

go artysty polskie- 
g9 


é 
Wlorok daia 16 b. 15 


1) „Pietro Caruso“ 
„Dzierżawca z Olesiowa” 


Sroda dnia 17 b. m 


„Uriel Acosta” ACostne 


Czwartek dnia 15 b. m. 


Benefis =de kom.w 1 akt. S. Krzywoszewskiego 
K. Leśniowskiej „Aktorki »Nieciuszko> -- R. Zolazowski. 


Rilety do nabycia w kasie teatru Kramskiego cd g. l1 
S wieczorem. i 
Jieżyser — A. >taniewski. 


Teatr Miejski 4 koncert symfoniczny 


v czwarick d. IR marca r. 


pod kierunkiem W. Safonowa 


Szczegóły w programach. Początek o godzinie 8 wieczorem. Bilety u WŁ. 


Idzikowskiego (Krostczałyk 35). 


eair Miejski 


Dgrekeva S: W. Brykina.: 


Dz dow Jti 


kia sprzedzne. Panów majacych miejsca na parterze 
uprasza się być we frakach lub strojach wizytowych: 


P.T. M.S. 


W Małym Teatrze Kramskiego 


dram, w L akuie à 
Piotro Carusoe — Rt. Żelazowski. 
kom w 4 aki, Z. Przybylsklego. 
> Dzierżawca 


(razedya Gautzkowa. sUricl 
—R Ż 


Kierunek artystyczny p. R. Żelazowskiego 
Początek o Podz. 5V, w. 


Towarzysiwo artystów operowych 

rzedstawienie Gah 1) sŻycie za 
cesarzac 1 akt 13)5 wysąp Maryi Galwani 
de Techada >Cyrulik wila 
aki) »Mozynze Marya Galwani. w 3-cim akcia podczas lekeyi śpiewu Marya 
Galwani wyk. 1) JI Carnavale di Venezia di L. Benedict, 2) Theme avec-Ve- 
rlations par H. Proch. Początek o godzinie 6 i pół wieczorem. Bilety ws7yst- 
i lożach najuprzeimiej 


psl 


Jt, 2) 


Bracco. 


„AP 


— R, Zeiazowski. 


Żelazowski. 


r. do 2 pp. i od 5 do| Szybko 


jak 


11335 


Sewilski« (2-gi I 3 


Jutro dnia 17 marca 


1) Aksionow i Zaikin kładów urządza 


2) Kaszczejew i Jancsz Czaja 
3) Murzuk i Krestjaninow 


Pierwsze krajows I-wo Wiertnicze 


iłagodnie przeczyszcza 


Majątków ziemskioh kupno i 
sprzedaż — |ikwidacya takowych 


Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 
Fedotow, A. Prokofiew, i D. Pudkin. 


przedostatni wystęn artystki Maryi Gatwani i pszagaaino przedostawienie 


Ð Gerski i Bambuła. 


Początek o g 8 i pół wieczorem. 


Familijny Teatr Warietć TĘ 


sp . . s 

Dziś i codziennie. 
Grand Divertissement var.6. Debiuty: 
Aa giel. trio Reno, znakom, art. Ketti- 
Włoranz, polsk. a:t. Heieny Zabłockiej, 
B. Barańskiej i „wieiu innych. Cała 
trupa składa sią Z 38-iu osób. Szczegó- 
łY w programach. Admin'strator A. 
Walberg. 


leci wieść prawdziwa — ża największy wybór gramof nów. patefonúw.(od 5 
do 250 rb.) 1 tarcz (od 65 kap. da 15 rh.) można zwależć tylko w muzzczrym 
magazynie. H. J. JINDRISEK, Kijów, Krerzczatyk 41 Beileetage. 


|. Kerntopi 1dyn 


Dostawca Cosarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryun: 
w Warszawio i Szkół muzycznych, 


13458 


Kijów, Kreszczatik 


M: 33, 
Telefon Nr. 809. 


„AQUAć 


w Pioskirowie. Stacyą Kol. Poł. Zach 
Proskurow. 16778 


ska, _ Moskiewski f,brykant 


© Timmi ŚĆ 


Kijów, Kreszczatyk Nr 38. 
Na sezon wiosenny otrzymm duży wybór: 


Bluzki j suknie haftowane na płó 


tnie i batyście, 


Haftowane batysty na bluzki, 
Pika | płótna na damskie suknie, 
Dzięcinne sukienki, fiiasai | 


fartuszki, 


Chustki do NOSA, białe'1 kolorowe. 
Hafty i wałansieny Sanoa 


ngeun 

i ołnierzyki 

Damskie (1 az 7 1. 

Wyroby własnej f bryki nabywać można 

tylko w magrzynie przy Kreszczatyku 

Nr 38, innych fill w Kijowie firma me 
posłada 17308 


E fichu, zatoki 


Uniwersytet św. Włodzimierza 


Wystawa obrazów 


malarzy — Kijowian 
Q.warta codziennie od g. 10 do 5 pp. 


przy pomo: y pożyczki Banku Włościań- 
skiego, lnb bez udziału tegoż Banku 
ziłatwia i uskuiecznia Warszaw- 
skie Biuro Rolnicze — Widok 
Nr ZE tel. 108 63. 16559 


Obora Szwyców 


w Ferdynandówce. Sprzedaż krów; 
cielic i byczków bi. kol. wązkoi. 
Ferdynandówka* o 6 w. poczt. tel Nie- 
mirów gub. podolskiej József jek 
BIT 


Apteka Kij. T-wa Farmaceutycz. 
(Basejna 8) 17354 


otrzymała świeżą limfę 
OSPOWĄ. 


Specyalna lecznica 
€|orob Skóruych weror. i syts d-ra 
Majdańskiego, W.Żyiomie” 26.Sta- 
1» Iżka. P kcje -gól. i oddz. Wszyst. 
spec. met. lecz. Wanny Sarcz 
Przyjm. 9 — 12 r„, 5 — 8 w. Kobiely 
12—1 po pał. Porada 50 k. -6737 


Posadzki Orawski) 


16763 


Poleca: 
Dom Handlowy 


Notatki informaoyjne. 


Biero pl. rz.-kat Tow. debroozyn 
neści, M.-Zytomiorska Nr. £, otwarie 
każdodziennie od 10 do 2 oprocz świat 
i niedziel, 


Tzmże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Wydział Letnisk przy kij. rz -kat fow.” 
dobroczynneści M.-Zriomierska Nr 8 
Zapis dzieci ra Letniska k»żdodziennio 
od 5 do 6 oprócz Świąt i niedziel. 


Zarząd Tow. pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Zytomierska Nr 8m.12 
od 4 do 6. 

Biure pośrednictwa pracy <«Związ- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
ł2 m. 29, poleca kandydatów na wsze |- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
"olnym. Otwarte w dnie powszednie 
sd 10—53po poł. 


Gimnastyka w P. T.80. W poniedzia- 
tek. leg do 14 lat; 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wterek: Panienki do 14 
lat 5-—6; druhimie ti—7; druhowie młoc- 
41 9-10. Sroda: Ćwiczenia dowolna 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5-6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
ninie 8--9; druhuwie starsi 9—10. Pies 
tek; Panienki do 14 lat 5—6; €ruhinie 
7, druhowie młodsi 9—10, Nieńzie- 
Cwiczenia dla gości Lu—1ł Tána. 


Blure Zwiąrku równ. kobiet peł 
sklok otwarte od g. 19 — 3, oprócz to- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa: 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Binro Polskiego Towarzystwa ko- 


A 
p 
a: 


artysty F. G. 
"a frei: — Oreszkiewicz. 


w kasie tsatrn. 


Coędiycieniani 


Porozumienie między pazdz'ernikowcami a na- 
cyonalistami. — P. Stołypin nie przystaje na 
nis. — Wobec możliwego kryzysu. 


Petersburg, d. 15.26 marca. 


Najważniejszym projektem prawodaw- 
czym, jaki teraz ma na swym warsztacie 
Dama, jest, z8 stanowiska polskiego, projekt 
ziemstw w 6 guberniach zachodnich. lżędąc 
najważniejszym (wobec odsunięcia chełm- 
sziego do roku przyszłego), jest on także 
najpilniejszym: musi być w ten lub inny 
sposób rozstrzygnięty przed czerwcem. | 

Trzeba z góry powiedzieć, że losy jego 
zaczynają być bardzo ciekawe i.. wielce, jak 
to zaraz zobaczymy, zagadkowe. 

Określmy naprzód ogólną syluacyę. 

Rządowi widocznie zależy na przepro- 

wadzeniu swego projektu bez żadnych zmian 
poważniejszych. Okazuje się wszakze, że ma 
po swej stronie bezwzgiędnie tylko skrajną 
prawicę w Dumie, 
Nacyonalistom dumskim zależy na tem, 
żeby projekt był podobny do rządowego, ale 
żeby nie posiadał takiego ostrza antypol- 
skiego, iżby polacy byli sprowadzeni do bier 
nej abstynencgi. Chcą oni bowiem, żeby 
w ziemstwach rzeczonych rej wiedli rosyj- 
scy właściciele ziemscy, jednocześnie jednak 
chcą, żeby im w tem pomagali polacy, po- 
nieważ boją się wpaść w całkowitą zależ- 
ność od miejscowej biurokracji. 

Wreszcie pazdziernikowsy są zaintere- 
sowani w tem, aby projeki pozbawiony zo- 
stał nie tyle ostrza antypolskiego, ile cha- 
rakteru prawa wyjątkowego, wyróżniajątego 
go od ziemstw rosyjskich na zasadach o- 
graniczeń, a nie uzupełnień. Jest tu dosyć 
subtelna gra polityczna, polegającą na tem, 
że się nie chce dochodzić do celu zapomo- 
cą jakichkolwiek ograniczeń (w tym wypad- 
ku względem polaków), Jecz jedynie zapo- 
mocą przywilejów (w tym wypadku ula 
rosyun.) 

Skutkiem Lego położenia rzeczy, dla 
nacyonalistów okazała się potrzeba rachowa- 
nia się z opinią polaków, co zaś do opinii 
październikowców, to nacyonaliści są Od niej 
wprost załeżni, inaczej bowiem nie przepro- 
wadziliby swego projektu. 

Poszątkowo zatem nacyonaliści próbo- 
wali pórozumieć eię bezpośrednio z polaka- 
mi. Stało się jednak tak, że jedyny jeszcze 


Oreszkiewicza »Trawiatac, >Violzixc — Marya Galwani, 
Dnia 19-go pożegnalny benefs Maryi 
Galwani '-Laome«. Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można 
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możliwy dla takiej misyi człowiek, p. Bała- 
szow, zachorował, co stanęło na  przeszko- 
dzie do rozpoczęcia kroków porozumiewaw- 
czych. Próba zatem ugody do skutku nie 
doszła. 

Natomiast z porozumienia z październi- 
kowcami, dla nacjonelistów bezwzględnie 
koniecznego, musiał wyniknąć kompromis 
między temi dwisma irakcyami i to kom- 
promis tego rodzaju, który mógł rachować 
na to, iż względnie zaspokoi interesy pol- 
skie. 

Zamiast tedy rozmowy nacyonalistów 
z polakami, nastąpiło skutkiem tego wszyst- 
kiego, z inicyatywy październikowców, za- 
komunikowanie polakom, postępowcom i 
kadetom wyniku zawartego między wymie- 
nionemi powyżej irakcyami kompromisu. 
Był to jedynie—należy to powtórzyć—komu- 
nikat, nie stanowiący przedmiotu żadnych 
targów, ponieważ te ostatnie były już u 
przednio pomiędzy nacyonalistami a paź- 
dziernikowcami zakończone. Miai on tylko 
na cela wprowadzenie w łono opozycyi, 
składającej się `z polaków, postęowców ) 
kadetów, a gotowej do jaknajenergiczniej- 
szego zwalczania projektu rządowege, pew- 
nego uspokojenia co do ostatecznych losów 
samego projekiu, a to w celu zaniechania 
ze strony opozycyi zupełnie możliwej i na- 
turalnej obstrakcyi. ~ 

Bo należy pamiętać, że, o ile komisya 
sąmorządowa w cągu paru tygodni nie zdą- 
ży rozpatrzyć całego projektu, to o wprowa: 
dzeniu ziemstw w 6 gubernia h zacbodnich 
nawet mowy nie mogłoby być. O pośpiech 
więc chodzi i rządowi i frakcyom zachowaw- 
czym rosyjskim. ; 

Jakaż jest treść zakomunikowanego po- 
lakom kompromisu? 

Jest ona oparta na poważnych zmia- 
nach projektu rządowego. Z tego ostatniego 
pozostaje jedynie sama klasyfikacya (rozgra- 
niczenie) radnych w ziemstwach na polskich 
i rosyjskich, oraz odrębne wybory w spe- 
cyalnych kuryach narodowościowych. Uległ 
natomiast zupełnej zmianie system wybiera- 
nia ilości radnych polskich, który zostaje o- 
kreślony według ilości posiadanych w gu- 
bernii gruntów. W ten sposób ególna licz- 
ba wyborców polskich powiększa się znacz- 
nie we wszystkich guberniach. 

W gubernii kijowskiej podnosi się z +8 
(według projektu r/ądowego) do 85 (według 
zasady kompromisow:j), w gub. podolskiej 
z 57 do 101, w wołyńskiej'z 66 do 108, 
w, mińskiej z 49 do 83, w mohylowskiej z 26 
dol. 

Powyższe liczby odpowladają nienajgo- 
rzej proporcyi wyborców polskich do rosyj- 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem; reparacya; strojenie. 13304 
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skich, jakkolwiek są nieco mniejsze, głó- 
wnie w gub. mohylowski j. Stosunek ten 
byłby prawie zupełnie sprawiedliwy, gdyby 
był zastosowany do ilości gruntów polskich 
w każdym powiecie. Wszelako w tym wy- 
padku susłoby się to, czego się wszyscy, bo 
i rząd, i nacyonaliści, i październikowcy 0- 
bawiają, mianowicie, żejw kilkunastu (na te 
6 gubernii) powiatach, polacy, nie rachując 
włościan, jako żywiołu biernego, mieliby w 
ziemstwie większość. Do tego żaden z wy 
mienionych czynników nie chce żadną mia- 
rą dopuścić. Przeciwnie! Większość dum- 
ska Za : podstawę całego projektu bierze i 
stanowi, iż ziemstwa w guberniach rzeczo- 
nych muszą być wszędzie rosyjskie z ducha 
i ciała. W dążeniu dotego celu, październi- 
kowcy wymyślili specyalną formułę, pozwa- 
lającą na niedopuszczenie polaków w żadnym 
wypadku do przewagi, lubo nie stanowiącą 
żadnego formalnego ograniczenia antypol- 
skiego. Uznali oni:mianowicie, że procent 
radnych polskich w każdym z powiatów po- 
winien być taki sam, jaki wypada dla calej 
gubernii. Skutkiem tego w nie:tórych po- 
wiatach wypada jeden radny polski na 3 
wyborców, w innych zaś jeden na 20 wy- 
borców. Tym razem wszakże październi- 
kowcom nie szło tu tyle o pewną prawidło- 
wość ziemską, co o prawidłowość politycz- 
ną. Zaś w ten sposób zdołali oni uspokoić 
nacyonalistów na tym punkcie, iż polacy 
nigdzie większości mieć nie będą. 


Podobne rozstrzygnięcie kwestyi składu 
rad powiatowych pozwoliło październikow- 
com zażądać od” nacyonalistów ustępstw ra- 
dykalnych w jednym zakresie. Mianowicie 
dążą oni do tego, zeby Z projektu rządowe- 
go usunąć całkowicie wszystkie ogranicze- 
nia, dotyszące pochodzenia polskiego człon- 
ków zarządu ziemstw i urzędników ziem- 
skich. 

Taki wynik kompromisu nie może nie 
być nazwany dla interesów polski'h poważ 
nym: daje on prawie w dwójnasób większą 
ogólną ileść radnych i usuwa. ograniczenia 
w zarządzie i służbie, 

Wobec tego polacy i opozycya, działa- 
łając stale i dokładnie ręka w rękę i mając 
na widoku to, żeby istotnia w tych 6 gu- 
berniach przeprowadzić macimum możliwego 
w obecnych waruskach pożytku, zrozumieli. 
iż cależy postępować w ten sposób, aby 
kompromis, labo bez nich zawarty, z ich 
strony nie napotwał osobliwych trudności. 
Dano wszakże do zrozumienia paździermkow- 
com, że zarówno polacy, jak opozycya, zo- 
staną w zasadzie przeciwni fiksacyi liczby 

olskich głosów i wyborom w oddzielnych 
uryach. Natomiast, o ile te dwie zasady 
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pomimo głosów polskich i opozycji przejdą, 
to w dalszem rozwinięciu projektu kompro- 
misowego polacy i opozycya miełi popierać 
stawiany przez październikowców kompro- 
mis, aby nie uzależniać tych ostatnich w 
aażdym poszczególnym momencie od samych 
nacyonalistów. 


Takie było położenie rzeczy, gdy roz- 
poczęły się zebrania komisyi samorządowej. 

Rokowało ono szybkie i zgodne działa- 
nic. Jednak, gdy przyszło do rozpraw, oka- 
zało się, że trudno wytrzymać na placówce, 
że tak powiem, dyplomatycsnej. Referent 
projektu rządowego, p. Czychaczew, lubo wy- 
stępował zgodnie z zawartym z październi. 
kowcami kompromisem, nie umiał się zaw- 
sze utrzymać, jako gorący nacyonalista, we 
właściwych granicach. Częstokroć posługi- 
wał się argumentami, nie bardzo za kom- 
promisem przemawiającymi, a raczej za pro- 
jektem rządowym; nie szczędził takie pola- 
kom niejaskrawych może zewnętrznie, ale 
dotkliwych zarzutów. Już bez krępowania 
się formą i w znacznie rozszerzonych grani- 
cach zaczął gromić polaków hr. W. Bobrin- 
skij, który ogzywiście nie pominął też spo 
sobności popisania się rezultatami swych 
studyów nad Galicyą. Z głęboką zjadliwo- 
ścią sekundował mu p. Szulgin. 

Skutkiem tego do pewnego stopnia 
mimowiednie musiała się tu rozwinąć dy- 
skusya nad całą kwestyą polską. 

Liberalni rosyanie, przedewszystkiem 
hr. twarow i p. Szyngarew, z dużym zapa- 
łem przekonywali, że kwestya ziemstw wca 
le nie daje okazyi do atakowania polaków. 
Pomoc tych posłów okazała się dla naszej 
reprezentacgi w komisyi bardzo cenną. Zre- 
sztą odpieranie zarzutów antypolskich spa- 
dło głównie na barki samych polskich człon- 
ków komisyi, pp- Władysława Grabskiego, 
Dymszy, Zawiszy i Swięcickiego. O ich 
przemówieniach pisałem już coś niecoś i te- 
iegrafowałem. Nami ,tne rozprawy nie za 
końzzyły się na perwszem posiedzeniu i w 
końcu drugiego jeszcze się wcale na ten 
koniec nie zauosiło. A tymczasem wn:0- 
sły one ferment szkodliwy dla dojścia do 
skutku  wyłożonego wyżej kompromisu. 
Więc p. Czychączew podkreślił, że jeżeli po- 
lacy mają się czuć pokrzywdzonymi mimo 
to, iż mowa jest o kompromisie, to on ze 
swej strony nie niema przeciw temu, Żaby 
przyjąć projekt rządowy bez zmian. Poparł 
go wybitny psździernikowiec, p. Rodzianko, 
który w sprawach polskich okazał instybkty 
bardzo blizkie instynktom hr. Bobrinskieg? 
(prawda, że było to w przededniu wyborów 
prezesa Dumy, a p. R. miał ochotę zająć to 
stanowisko). Po zamknięciu zaś zebrania 
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zaczęły kursować pogłoski, że rząd wymaga 
od nacyanalistów zerwania kompromisu. 
Istotnie też ci ostatni zażądali od paździer- 
nikowcówiszeregu ustępstw, nafswą korzyść, 
t. j. na korzyść projektu rządowego. 
l W tej atmosferze wahań, pogłosek, 
krzyżujących się wpływów polscy czuli, że 
położenie staje się mocno krytycznem. 
; Posiedzenie komisyi z d. 9 b. m. wy- 
kazało, że:na raze przesilenie jeszcze mie 
wybuchło. Nie był» jednak daleko od nie- 
go. Przedstawiciel rządu, p. Anciferow, 
który zamiast głównego naczelnika zarządu 
do spraw gospódarki miejscowej, p. Gerbela, 
przychodzi na posiedzenia komisyi w cha- 
rakterze obrońcy projektu rządowego, uro- 
czyście oświadczył, że, o ile komisya nie 
przyjmie tegoż'projektu bez żadnych isto- 
tnych zmian, to rząd wcale nie myśli o 
wprowadzeniu ziemstw w gub. zachodnich 
w chwili obecnej. Groźba ta wszakże nie 
tylko nie zrobia oczekiwanego wrażenia, 
ale może nawet ujemnie addziałała na człon- 
ków komisyi z większości. Gdy przyszło 
do głosowania nad najważniejszą częścią 
kompromisu, * mianowicie nad zasadą okre- 
ślenia liczby polskich rudnych ziemskich, 
za formułą komprn misową (Bariatyńskiego) 
głosowali oprócz jej twórców październikowców 
oraz lewicy, pragnącej tym sposobem obalić 
projekt rządowy, również wszyscy nacyona- 
hści, którzy tem głosowaniem wyraźnie za- 
świadczyli, że nie idą całzowicie na polity- 
cznym pasku p. S:ołypina. Tak więc w 
danym wypadku jedynie skrajna prawica w 
nielicznej swej garstce poparła przedstawi- 
ciela rządu. 

Oto jak się obecnie przedstawiają rze- 
czy, dctyczące projektu ziemstw ruskich i 
związanych z nim zamierzeń antypolskich 

Co z tego wszystkiego wyniknie? 

, Najpewniej wyniknie jakiś kryzys. Je- 
żeli p. Stołypin nie ustąpi, to projekt ziem- 
stw, opracowany przez Dumę,—nie wejdzie. 
w życie. 

Scevinus. 
TEE 


Odezwa Bobczewa do polaków. 


Ostatni zeszyt sofijskiego miesięcznika «Błgarska 
Sbinka» zamiuszcza artykuł redaktora S. Bobczewa, 
zuakomitego uczonego i kierownika bułgarskiej opinii 
publicznej w sprawach 'łowiańskich, p. t. «Zjazd sło- 
wiański w Sofii», w kiójym autor zajmuje się szczegó- 
łowo stanowiskiem polaków. Z głębokim żalem przy- 
tacza z prasy poiskiej głosy niechątne zjazdowi i pro- 
testuje przeciw wyrażenia «ngosłowiańska maskarada.. 
Poiemizuje następnie z artykułami pism polskich, wzy- 
wającymi reprezentacyę polską w parlameneie więdeń- 
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skim, żeby nie udzielać pomocy czechom w walce z ger- 
manizmem, ale pilnować własnego interesu w związku 
z niemcami. 

Już z lego widać, że p. Bobczew nie bardzo dba 
o to, co się w Polsce dzieje, prasy polskiej nie prze: 
gląda, a prawdopodobnie nie zna jej wcale, skoro ma 
o tem tak jednostronne wiadomości. Pisma trzecio- 
rzędne uważa za wpływowe organy i dopatruje się w 
Polsce nawet życzliwości dla niemców przeciw cze- 
chom. Znać,, że informacye swe czerpał:z polakożer- 
czej prasy rosyjskiej, która zataja powody,” zniewalają- 
ce nas do wielkiej ostrożności wobec ostatniej fazy neo- 
slawizmu, a przedstawia jako zasadniczych przeciwni- 
ków ruchn słowiańskiego. 

Ale p. Bobczew, chociaż informować się o Pol- 
sce zwykł u naszych wrogów — zna historyę i jest po- 
lanofilem pomimo wszystko. Chciałby uas koniecznie 
widzieć w Sofii. Zaręcza więc, ża zjazd nie będzie 
bynajmniej jakimś panslawistycznym kongresem. ale ma 
tylko dostarczyć eposobności do wzajemnego poznania 
się słowian. «Nie znamy się, oto wspólna nasza wada. 
Uznanie tego niedomagania i potrzeba poznania się — 
oto hasło na sztandarzerneosłowiaństwa. Jeżeli o czem 
marzymy, to tylko o tem,' żeby narody słowiańskie Za- 
chowały swój byt, żeby się wzmacniały na korzyść swo- 
ją i całej słowiańszczyzny». 

Bobczew żywi otuchę, że nie zabraknie w Polsce 
słowiauofilów i tych zaprasza do Sofii gorącemi słowy. 
Zapewnia, że będą przyjęci z całego serca, że będą w 
Sofii «pomiędzy swoimi», wśród narodu małego, skrom- 
nego i pracowitego, który zawdzięcza niezawisłość swe- 
ko państwa «wysokiej kulturze słowiańskiej». Nie chcę 
przypuścić, żeby polacy mieli cbojkotować bratnią krai- 
Rę> za to, że program konierencyi praskiej, o ilo od- 
nosił się do stosunków polsko-rosyjskich, nie dał się 
wykonać w ciągu dwóch lat. A jeżeli już polacy nis 
mogą zawiiać do Sofii w charakterze oficyalnych dele- 
gatów na zjazd dla jakichbądź powodów narodowych, 
politycznych, czy wreszcie egoistycznych (sic!), niechaj- 
by przyjechali przynajmniej, jako reprezentancifinstytu- 
cyi kulturalnych, literackich i t. p, Wszak będzie w 
Sofii zjazd dziennikarski i inne. Bobczew , wzywa go- 
rąco polaków, żeby nie odmawiali udziału przynajmniej 
w tej formie i wykazali tym' czynem, : że są słowia- 
nami i czują sympatyę dla «małych braci słowiań- 
skich», 
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Jak się dowiadujemy, na paru księży 
naszych spadły w ostatnich pczasach?% kary: 
ksiądz proboszcz z Kożewnina w drodze 
AR" skazany "został na'6 miesięcy po- 
zbawienia obowiązku i 50 rb. grzywny, a ks. 
Aperski po raz trzeci pociągnięty został do 
odpowiedzialności. Kilkudziesięciu księży 
usunięto ze stanowisk. 

Skonfiskowaną”zostałagz rozporządzenia 
komitetu cenzury broszura w języku pol- 
skim „0 samorządzie ziemskim na Litwie 
i Białej Rnsi*. Napisał ją Józef Falejowski, 
uzupełnił Tad. Wróblewski. 

Lutnia ;czcić, będzie przez dwa wieczo- 
ry Chopina, uroczystość składać się będzie 
z dwu działów: literackiego i muzycznego; 
tej jednej; instytucyi przysługuje prawo 
urządzania bez wielkich trudności jubileu- 
szów naszych : wielkich;ifzasłużonych: poe- 
tów, pisarzy i artystów, ale w niewielkiej 
sali mała liczba osób pomieścić się może, 
pe te uroczystości ; mają charakter fami- 
nny. ens aA o nem mód pod 

E W teatrze”naszym pracuje ”„udziałowe 
koło“ z całym zespołem, wąciągujtygodnia 
daje dwie—trzy premiery, a tu jednych po- 
wstrzymuje post, r inni Zidąfna koncertłczy 
nżywają innych przyjemności, trzeci są za 
biedni, by często do teatru chodzić i... loże 
i krzesła świecą pustkami. 

Znów powstaje nowy organ prasy li- 
tewskiej—tygodmk „Patarejos* (Poradnik), 
ABU będzie sprawom handlu i prze- 
mysłn. 
Ą Gazeta „Lietuvos Żinios*« w jednym 
z artykułów zobrazowała ruch współdziel- 
czy na Litwie, nsiłując nadać tej całej pracy 
cechę wyłącznie litewską, co jest fałszowa- 
niem faktów, gdyż jak inicyatywa w tym 
kierunku, tak działalność była wspólną po- 
laków z litwinami. Przedstawia się ona 
bardzo pokaźnie. W roku przeszłym zor- 
ganizowanożw gub. kowieńskiej 17-cie sto- 
warzyszeń spożywczych; w gub. wileńskiej 
16 cie; w gub. suwalskiej 9 t jedno założo- 
ne przez litwinów pod Rygą. 

W porównaniu z r. 1908, ilość ich 
wzrosła znacznie, gdyż w 3-ch guberniach 
cyfra 66 przeszła do cyfry 101, dodać jesz- 
cze trzeba, że próśb o zatwierdzenie było 
znacznie więcej, ale nie wszystkie przyjęto. 
Złożone zostało teraz podanie o zatwierdze- 
nie Związku stowarzyszeń spożywczych 
w gub. kowieńskiej. W tej gub. kółek rol- 
niczych jest kilkanaście, jest też 22 kas za- 
liczkowo-wkładowych. W Wilnie od nieda- 
wnego czasu istnieją dwa stowarzyszenia 
współdzielcze: krawców i drukarzy. 

Z Nieświeża donoszą o odbywającej się 
tam rewizyi stowarzyszeń polskich i żydow- 
skich, a więc „Ogniska*, „Dobroczynności* 
i żydowskiego „Tow. literackiego*, gdzie 
opieczętowano bibliotekę. Rewizyi dokony- 
wa słucki sprawnik i miejscowy asesor. 

W Kownie odbyło się doroczne zebra- 
nie księży Tow. wzajemnej pomocy w dye- 
cezyi źmujdzkiej. Liczy ono już 108 człon- 
ków. Na członków postanowiono przyjmo- 
wać tylko księży z dyecezyi żmujdzkiej. 

Owalna linia kolejowa od Słupicy na 
Rosienie i dalej wkrótce będzie zatwierdzo- 
na, na przeszkodzie stały sprawy finanso- 
we, która obecnie usunięte zostaną. 

Z jednego zakątka pow. szawelskiego 
smutne dochodzą wieści, wiele dworów za- 
ledwie się trzyma pod naciskiem długów 
i powoli przechodzi do Banku. Tak już po 
szły dwa majątki: Ligszyle i Leonówka 
i rozparcelowane zostały staroobrzędowcom 
120 rodzin rosyjskich osiadło tutaj, choć 
ludność miejscowa jest bezrolna i chętnie- 
by parcele nabyła. Dzierżawcom zostawio- 
no dwie zagrody, ale na warunkach daleko 
cięższych niż staroobrzędowcom, muszą skła- 
dać kaucye i płacić od pierwszego roku, 
wielu więc myśli rezygnować z tych łask. 
Staroobrzędowcowi oddaje się w dzierżawę 
bez kaucyi, otrzymuje zapomogę i zaczyna 
płacić po 4 latach. W jednym z domów 
założona będzie szkoła rolnicza, w drugim 
powstanie cerkiew dla staroobrzędowców. 
Mówią, że przejdzie do banku i majątek hr. 
Czapskiego Berżany, gdzie mają osiedlić 300 
rodzin obcych. E. W. 
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Klejnoty koronne polskie. 

«Czas» krakowski otrzymmuja następujące uwagi 
w sprawie klejnotów koronnych od d-ra Augusta Kwa- 
śnickiego. Poczuwam się do obowiązku dorzucić parę 
słów o pornszonej przez czasopisma sprawie polskich 
insygniów królewskich. Potwierdzam w całości relacyę 
d-ra J. Bandrowskiego, ogłoszoną w «Słowie Polskiem», 
a powtórzoną przez «Cza3»,” o Żile relacya ta dotyczy 
słów ś. p. 0. Wacława. Świątobliwy ten zakonnik 
oświadczył mi również, że insygnia królewskie są prze- 
chowane i znajdująt się”w bezpiecznem miejscu. Wia- 
domość ta, pochodzącą z ust człow:cka tak poważnego 
i wiarygodnego, zrobiła na mnie zbyt silne wrażenie, 
ażebym nis zatrzymał w pamięci kazdego słowa mówią 
cego i każdego jego giestu: wszystko znamionowało, że 
0. Wacław nie powiarza rzeczy zasłyszabych lab tylko 
prawdopodobnych, ale absolutnieFpcwne,? istnienie któ- 
rych osobiście stwierdził. 


Zjazd pedagogiczny. 


Obrady dorocznego zjazdu delegatów 
Tow. pedagogicznego , zakończyły się `we 
Lwowie we czwartek po południu uchwale- 
niem następujących rezolucji: 

1) Zjazd uprasza prezesa d-ra Toma- 
szewskiego, ażeby najrychlej poczynił kroki, 
gdzie należy, celem pomyślnego załat wienia 
rekursu w sprawie przyznania dodatku na 
mieszkanie nanuczycielkom zamężnym za nau- 
czycielami, którym Rada szkolna krajowa 
nieprawnie ten dadatek odbiera. 

p) Walny Zjazd delegatów 4 poleca Za- 
rządowi głównemu, faby na przyszłość żądał 
stanowczo od zarządów oddziałowych nad- 
syłania jednej trzeciej części! wkładek i wpi- 
sowego według wykazu członków, a nie we- 
dług zebranych wkładek. 

2) Walny Zjazd wzywa Zarząd główny, 
aby drogą konkursu przystąpił do wydania 
dziełek dla młodzieży wiejskiej. 

4) Walny Zjazd wzywa Zarząd główny, 
aby sporządził katalog książek do bibliotek 
dla młodzieży fwedług stopnia rozwoju mło- 
dzieży, skwalifikował, która książki nadają 
się dla dziatwy miejskiej i utrzymywał 
w trwałejjewidencyi wydawnictwa dla mło- 
dzieży, aby nauczycielstwo moglo się oryen- 
tować, jakie wydawnictwa dla ich wartości 
zasługują na poparcie i rozszerzanie. 

Po przyjęciu tych rezolucyi omawiano 
referat prof. dra Mańskiego, wygłoszony na 
kongresie pedagogicznym, którym to refera- 
tem uczuło SBb banczycieistyh dotknięte. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono rezolucyę, 
protestującą przeciw poglądom, ; wyrażonym 
w tym referacie. 

Przy„wyborach nowegożZarządu, preze- 
sem Towarzystwa wybrany został ponownie 
poseł d-r Tomaszewski, a wiceprezesemi pp. 
Kornel Jaworski i Stan sław Polaczek. 

Do zarządu weszli ze Lwowa pp.: Józef 
Piórkiewicz, Michał Siciński, Jan Kornecki, 
Michał Mucha g Edward Szajowski, Marya 
Rudnicka, Lson Stachoń, Piotr Zdek, d-r Jan 
Wasung, Wiktor Brzeziński. /amiejscowi: 
Wiktor Balicki (>ambor), Stan. Bieniowski 
(Zaleszczyki), Jan Majer; (Gorlice),f Julian Ba- 
ciewiez' (Trembowla), Ludwik Dziadecki (Le- 
żajsk), Sylwester Głogoszewski (Czyszki), 
Hieronim Przepiliński (Komarno), Seweryn 
Krzywda“! (Kołomyja), :- Wincenty ,-Manierski 
(Krosno), Fr. Fr. Wielgus (Pilzno), M. Turcza- 
niewicz (Buczacz) i Jan Nowakowski (Stryj). 

Nażwniosek zarządu 'głównego zamia- 
nowano członkiem honorowym Towarzystwa 
bar. Adolfa Brunickiego. 

Wreszcie uchwalono wniosek p. M. Mu- 
chy, żąłający energicznej akcyi ze strony 
nauczycielstwa polskiego „przy mającym na- 
stąpić spisie ludności. 

Na tem zakończono zjazd. 

AA 
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Depesze doniosły o śmierci członka akademi 
francuskiej, Engeninsza Melchiora de Vogiie. Zmarł on 
we czwartek; na iniluenzę, na którą był chory od 
dwóch lub: trzech dni. 

Urodzony w r. 1849 w zamku Guurdan poświę- 
cił się początkowo karyerze dyplomatycznej, walczył 
następnie w szeregach armii francuskiej i został nawet 
zaszczycony medalem za waleczność. Po ustaleniu s.ę 
pokoju, urzędował jako attache ambasady francuskiej 
w Konstantynopolu, a następnie, jako sekretarz amba- 
sady w Petorsburgu. Tam ożenił się z rosyanką p. 
Annienkow i nauczywszyj się języka rosyjskiago stu- 
dyował literaturę rosyjską. Swoją działalność literacką 
rozpoczął na.yłamachzeRevna des Doux Mondos», za- 
mieszczając tam swoje wrażenia z podróży na ; Wschód 
w r. 1875. Wer. 1841 zamieścił tamże  nowclę p. t. 
«Vangheli». Najwięcej jednak rozgłosuj zyskały jego 
prace krytyczne,” dotyczące litcratury rosyjskicj, a w 
szczególności «Romans rosyjski», (Romans à Russie), 
który ukazał się w r. 1886. Spopularyzował, on w ton 
sposób nieznaną dotychczas we Francyi literaturę ro- 
syjską. W r. 1888 Vogüė obrany został członkiem a- 
kademii francuskiej. Wydał on cały szeregedzieł kry- 
tycznych, į powieści: i, studyów. Jegozostatnia powieść 
p. t. «Pod boryzontem» (Sous Ihorizon») ukazała się 
w r. LUA, 


Z Rady Łuckiego T-wa rolniczego, 


Łuck, 18-go marca. 


Ostatnie posiedzenie rady Łuckiego 
Tow. rolniczego w dniu 8-ym b. m. które- 
mu przewodniczył prezes p. Baliński, poświę- 
cone było najprzód przejrzeniu rocznego 
sprawozdania o kulturalnej działalności Tow. 
Aczkolwiek działalność ta hamowana była 
na każdym kroku ustawicznem berykaniem 
się z obojętnością własnego społeczeństwa 
i z brakiem środków materyalaych, przyz- 
nać jednak trzeba, iż Tow. wszelkiemi siła- 
mi zabiegało o wydźwignięcie jednej z pla- 
cówek kresowych na poziom cełowi temu 
odpowiedni. j 

Z odczytanego sprawozdania, które po- 
stanowiono podać do wiadomości publicznej, 
przytoczmy kilka ustępów. stwierdzających 
pracę leaderów Tow. w kiernnku ożywienia 
związku i uczynienia zeń niezbędnego w 
łańcuchu naszego życia ekonomicznego. 

Pierwszy znamienny objaw w tej dzie- 
dzinie to utworzenie stałej rady agrono- 
micznej, dzięki inicyatywie p. Balińskiego. 
Głównem zadaniem nowo kreowanej insty- 
tucyi—wspieranie praktycznemi radami u- 
padsjących warsztatów rolnych, — wskazy- 
wanie kierunku, w jakim naprawę przedsię- 
brać należy, by majątki od zagłady uchro- 
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nić—gruntowne rewidowanie całego syste- 
mu gospodarczego, udzielanie pomocy lud- 
ności rolniczej i utrzymywanie z nią slalego 
ścisłego kontaktu. Nadmieńmy, iż za swe 
czynności Rada pobiera minimalną opłatę, 
w wyjątkowych zaś okolicznościach służy 
jej prawo zupełnego zwolnienia oł taksy. 
Z czesem, przy wynalezieniu odpowiednich 
źródeł finansowych, mogłaby się Rada prze- 
kształcić w samodzielną organizacyę w ro- 
dzaju Związku ziemiańskiego w W. Ks. Po- 
znańskiem, który nawet zagrożone majątki 
bierze w administracyę i stopniowo oczysz: 


'czając hypotekę, doprowadza;budżet zachwia- 


ny do równowagi. 

Pomimo tak realnie nakreślonego pro- 
gramu, ułożonego przez p. B. Wydżgę i 
przez ogólne zgromadzenie 13-go września 
1909 r. zatwierdzonego, wpłydęło dotąd za- 
ledwie jedno zgłoszenie, żądające zbadania 
i oględzin majątku. Zdawałoby się, iż go- 
społarstwa na Wołyniu są w kwitnącym 
stanie i sanacyi nie potrzebują. 

Tymczasem jedynie brakiem reklamy i 
niedostateczną świadormością co do celów 
Rady agronomicznej, usprawiedliwić można, 
dlaczego ogół nasz ziemiański dotąd nie 
spieszy korzystać z tak pożgiecznej i na 
czasie powstałej instytucyi. 

Autor projektu, p. B. Wydżga, poru- 
szył nawet kwestyę, czy nia należałoby za- 
miast owej Rady wskrzesić dawną sekcyę 
rolną. Zgromadzeni jednak uważali, iź sła- 
by sukces dotychczasowy zrażać nie powi- 
sien i że raz podjętej inicyatywie wypada 
poświęcić więcej energii i przedsiębior- 
czości. 

Drugą bardzo ważną sprawą, co do 
której T-wo poszczycić się już może real- 
nymi skutkami, jest urządzenie fermy da- 
świadczalnej, której Wołyń dotąd wcal» nie 
posiada. Jedynie dzięki zabiegom T-wa, 
główny zarząd rolnictwa ofiarował T-wu do 
dyspozycyi roczną subwencję w kwocie 
1500 rb. i jednorazową zapomogę 500 rb. 

Nadto departament leśny zgodził sią 
na udzielenie budulca potrzebnego na po- 
stawienie budynków. 

Ale ponieważ prócz wzniesienia fermy 
niezbędne są jeszcze środki na jej wewnętrz- 
ne urządzenie na nabycie narzędzi, instru- 
mentów oraz inwentarza—czcg» Tow. włas- 
nym sumptem załatwić nie jest w możności, 
i ponieważ annuitę ministeryalną właśnie od 
tych okoliczności uzależnioną, więc Tow. 
z uwagi, iż należycie funkcyonująca i zao- 
patrzona ferma przyczyni się przedewszyst 
kiem do podniesienia gospodarstw włościań: 
skich, wystąpiło do ziemstwa łuckiego o wy- 
jednanie na ten cel kredytu w kwocie 
15 tys. rb. 

Łucki komitet powiatowy, akceptując 
w zasadzie wniosek T-wa, wyłonił komisyę 
z pp. Zwolińskiego, Sołbacha, Kirylenki i 
Michajłowa, która pospołu z delegatami Tow., 
pp. Balińskim, Osuchowskim i Brodnickim, 
ma rozpatrzeć projektowany preliminarz fer- 
my i zdecydować kwestyę co do miejsca, w 
którem ferma ta ma być zbudowaną. 

Wskutek przeszkód uatury technicz- 
nej komisya nie mogła się dotąd zgroma- 
dzić. Atoli, nie czekając na wyniki jej na- 
rad, obywatelstwo nasze wianoby  pospie- 
szyć z poparciem. 

, Trzecim zamysłem, który w r. z. ener- 
gicznie starano się ucieleśnić, była organi- 
zacya związku hodowlanego, tak konieczne- 
go w naszych warunkach gospodarczych. 
Na niezbędność tę nalegał szczególnie p. 
Sz. Poniatowski, uważając hodowle bydła za 
dźwignię ekonomiczną, zwłaszcza na Polesiu. 
Do tej pory jednak opracowano tylko statut 
związku i otwarto listę gospodarzy, którzy 
do związku chcieliby się przyłączyć. 

Takież kroki podjęto gwoli rychłego u- 
rzeczywistnien'a zwiąvku hodowców koni. 
Jak daleca gałąź ta ciągle się podnosi, 
świadczy tablica poniższa, zawierająca dane 
cyfrowe, dotyczące sprzedaży w r. z. koni 
do wojska: 

W Równem 6 hodowców sprzedało 20 
koni za 5375 rb, w Łucku 9 hodowców 
sprzedało 54 koni za 17,425 rb., we Włodzi- 
mierzu 9 hodowców sprzedało 64 koni za 
19,450 rb., w Starokonstantynowie 19 ho- 
dowców sprzedało 70 koni za 19,485 rb. 

Z powyższego zestawienia wynika, iż 
pod względem ilościowego rozwoju hodowli 
koni pow. starokonstantynowski przoduje, 
zaś co do jakości materyału hodowlanego na 
pierwszem miejscu postawić należy pow. 
łucki, tam bowiem osiągnięto najwyższą ce- 
nę przeciętną za 323 rb. Następnis w pow. 
włodsimierskim przeciętna norma wyniosła 
—304 rb, w starokonstantynowskim — 278, 
a w rówieńskim—269. 

Największą cenę za wierzchowca: 450 
rb. i 50 rb. premium, otrzymał p. Tomasz 
Sumowski z pow. włodzimierskiego, zaś 450 
rb. bez premium p. Paweł Gutowski z Ra- 
dowicz. 

Wreszcie w szeregu poczynań kultu- 
ralnych Tow., mogących wydać bardzo o- 
wocne rezultaty i wpłynąć dodatnio na szyb- 
ki rozkwit naszych zrzeszeń, g rąco polecić 
należy przed forum siemiaństwa wołyńskie- 
go poruszoną przez p. Balińskiego kwestyę 
fazyi dwóch ościennych Tow., łuckiego i ro- 
wieńskiego, do czego w przyszłości mogły- 
by zgłosić akces i dwa pozostałe Tow. na 
Wołyniu: we Włodzimierza i w Slarokon- 
stantynowie. 

Zwołane w tej materyi dwie narady 
przedwstępne: do Łucka z udziałem wybit- 
niejszych przedstawicieli Tow. rowieńskiego: 
hr. Colonna Czosnowskiego, hr. Dunin Kar- 
wiekiego z M zacza i dyrektora p. Edmunda 
Okęckiego,—i do Równego zudziałem repre- 
zentantów łuckiego Tws, pp. Balińskiego, 
B. Wydźgi i Feliksa Poulewskiez0,—najzu- 
pełniej aprobowały alkcyę, wszczętą w tej 
sprawie. Uproszono p. B. Wydżgę o zreda- 
gowanie projektu odpowiedniej ustawy, któ- 
ra na przyszłem dorocznem walnem zgroma- 
dzeniu łuckiego Tow. szczegółowo roztrząsa- 
ną będzie. 

Prócz tego rozstrzygana będzie na tem 
zebraniu kwestya przystąpienia Tow. do or- 
ganizacyi banku krajowego w Kijowie tu- 
dzież decydowane będą różne reformy wew- 
nętrzne, mające na podstawie relacyi nowo 
obranej komisyi rewizyjnej (pp. Wacław Po- 
piel, Władysław Osuchowski, Bronisław Pe- 
retjatkowicz i Kabziński) nadać żywsze tęt- 
no interesom Twa i sprostować czynniki, 
pulsowaniu tego tętna szkodzące, więc przy- 
szłe doroczne zgromadzenie wzbudzić po- 
winno wielkie zainteresowanie wszystkich in- 
teresnjących się rozwojem Twa. Xy. 
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Sprawa Tarnowskiej. 


Rosyjski kon.u! generalnyjw Wiedniu podjął się 
dość irudnego, choć aktualnego i «sensacyjnego» zada- 
nia—przeprowadzenia badań nad drzewem genealogicz: 
nem [araowskiej. Początki hrakiewskieg rodu O'Rur 
ków, z którego pochodzi Tarn., odnalazł Islavine w X 
wieku w I[rlandyi. orkowie byli,tam rodem panują- 
cym i spokrewnieni byli z irlandzką gołęzią Stuartów. 
Tak więc Tarnowska w galeryi swoich babek ma i Ma- 
ryg Siuart. Dalsze wycieczki przygodcego genealoga 
po historyi europejskiej dowodzą, że w żyłach demo- 
nicznej krabianki i brabiny płynie krew arystokracyi i 
mieszczaństwa, rosyjska, irlandzka i niemiecka. Po- 
chodzi od irlandzkich króTów, zubożałych szlachciców. 
wzbogaconych kupzów. Terb Q'Rarków przedstawia 
dwa Jwy, stojące pod irlandzką koroną. Nad koroną 
jest napis evictorins». Przodkowie dzisiejszej bohater- 
ki z sali weneckiego sądu pomazali ją na smutne zwy- 
cięstwa.. 

Jak donosi jeden z dzienników włoskich, zakład 
kary dla kobiet w Wenecyi, w którym przebywa Tar- 
nowska, od dwu dni strzeżony jest w dzień i w nocy 
przez cztery posterunki wojskowe. Zarządzenia te miał 
wydać prefekt Wenecyi w porozumieniu z komendą 
wnjsxową, gdyż utrzymuje się aporczywie pogłoska, że 
'larnowską chcą uprowadzić,Ą względnie ułatwić jej u- 
cioczkę. 
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Konkursy „Przeglądu filozoficznego“. 


Ostatni zeszyt „Przegiądu filozoficzne- 
go“ przynosi rozstrzygnięcie konkursu, oagło- 
szonego przez to pismo na temat „Wyja- 
Śnienie i opis“. 

Sąd konxursiwy. złożony z pp. Mści- 
sława Wartenberga, Kazimierza Twardow- 
skiego, Juliana Ochorawicza, Jana Lukasie- 
wicza i Władysława Weryhy, zawyrokowa: 
nie. przyznawać nagrody Żadnej z prac na- 
desłanych, ponieważ nie czynią one zadość 
wymaganiom konkursu, natomiast z sześciu 
prac nadesłanych pięć zalewalilikował do 
druku, a mianowicie: „Dos moi pou sto, kai 
kineso ten gen; „Ei kai smikron ti hoios 
tei pleon poiesai, mmo apokamne'; „Niech 
żywi nie tracą nadziei“; „Solus“; „„Sopbrosg- 
ne chrometha philosophountes*. 

Po otwarciu kopert okazało się, że su- 
torami prac wyróżnionych są pp. Stanisław 
Bobiński z Warszawy, Kazimierz Sośnicki, 
nauczyciel gimnazyalny z Sanoka, Józefa 
Kselisowa, d-r fil. Adam Zieleńczyk z War. 
szawy i Iwanciszek Sękowski, zastępca nau- 
tzyciela gimnazyum I'I go we Lwowie. 

Ponieważ prace nadesłane na konkurs 
nie uczyniły zadość wymaganiom konkurss, 
redakcya „Przeglądu filozoficznego ogłasza 
obecnie nowy konkurs na rozprawę p. t. 
„Przyczynowość a stosunek fankcyonalny*. 

Rozprawa musi być napisana oryginal- 
nie i samodzielnie z uwzględnieniem odpo- 
wiedniej literatury i wymagań metody neu 
kowej. Szczególny nacisk kłaść należy na 
ścisłość w rozumowaniu i na jasność w 
przedstawieniu rzeczy. Objętość rozprawy 
nie może przekraczać trzech arkuszy druku 
formatu „Przeglądu filozoficznego”. Rozpra- 
wj, pisane na maszynie, zaopatrzone w go- 
dło, należy wraz z nazwiskiem autora w ko- 
percie zamkniętej, zaopatrzonej tem samem 
godłem, co praca, nadsyłać najdalej do dnia 
31 marca 1911 r. pod adresem: Warszawa, 
redakcya } „Przeglądu filozoficznego”, Smol- 
na W 15, 

Nagrody ustanawia się dwie: pierwszą 
w kwocie 300 rb., drugą 200 rb. 


Posiedzenie tady miejskiej, 


Wczoraj po raz tr.esi pod obrady weszła sprawa 
wystawy. Posiedzenie rady urządowe było poprzedzo- 
ne prywatną narądą radnych z przedstawicisłami ko- 
miteta i, jak jedna, tak druga poświęcone były powta- 
rzaniu głośnych frazesów i przestarzałych argumentów. 
Jeszcze wyraznidj tym razom uwydatniła się fizycogno: 
mia Gaszogo organu samorządu, który we wszystkich 
sprawach, nawet ideowych, stosuje zasadę «łokciem 
i marką». Jak to siusznie zaznaczyli niektórzy mów- 
cy, komitet wystawy traktowano, jako miejskie: kon- 
tralonta z którym trzeba targować sią do ostatka 

Komitet wystawy złożył w radzie miojskiej dc- 
klaracyę, wskazując Da to, iż warunki, marzucono mu 
przez radę miejstą ua ostątniem posiedzeniu, uńiermo- 
zliwiają mn uszeczywistnienie projektu. Komitet wysta- 
wia szereg żądań, która uwaza za numimalno. N»jważ- 
niejsze z nich są następujące: 

Do rozporządzenia komitetu zost-nie oddany 
cały ogród Cesarski, z dołączeniem do przeznaczonej 
poprzednio jego części — lewą strog jego, cd zakładu 
We:szra do ogrodu kupieckiezo; 

2) Wokłec lego. iż roboty drenażowa ną stoka h 
góry Cesarskiej są potrzebne dia miasta, a nie dla wy- 
stawy, komitet uważa za słuszne, aby miasto przepro- 
wadziło jo swym kosztom. Dla ałatwienia mu jednak 
tago zad nia komitet bierze na siebie połowę wydatków 
na to roboty, ograniczając jednak swój udział do 35 
tys. rb. meariniium, 7 zastrzeżeniem, iż suma powyższa 
nie będzie wpłaconą do kasy miejskiej jednorazowo, 
locz cpłatą 5-kopiejkową, pobieraną z pierwszych 700 
tys. biletów wejściowych na rzecz miasta. 

3) Wobec znacznych kosztów organizacyjnych ko- 
mitet prosi o zwiększenie zapomogi do sumy 25,000 rb. 

Z żądań powyższych widzimy, iż komitet stala 
trwa przy swoich wymaganiach, od-tąpując od mch 
tylko w miejscu, gdzie pierwotna zapemoga z 40 tys. 
rubli zostałą sprowadzona do 25 tys. rb, Druga zmiana 
pierwotnych warunków polegała ra zaproponowaniu 
miastu opodatkowania na rze:z jego biletów. 

Żądania powyższe zostały wszystkie odrzucone 
za wyjątaicm jednego: komitet wprowadza opłat ud 
biletów. Perspextywa łatwego zarobku przypadła ra- 
dzia do gusta i punkt ten został przyjęty z pewną mo- 
dyfikacy: na rzecz miasta mają być opodatkowane 
wszystkiB biloty. Cherakterystycznem jest jednak, że 
w czasie dobatów protestowano cgólnio przeciw wszel- 
kicmu opodaikowaniu biletów, ponieważ podwyższa to 
ich cenę. Zapomogę natomiast pozosiawiono w daw- 
nym zakresie. Tak więc, pomimo osurzeżenia ze stro- 
ny komitciu, iż warunki te są ostatnia i w razie ich 
odrzucenia, wystawa zostanie przeniesicną do Charko- 
wa, rada je odrzuciła. 

Należy iu zaznaczyć, iż /iasco, cdaiesione na po- 
siedzeniu Sprawozdawczem, w znaczaej części komitet 
może zawdzięczać swym wiceprezesmm — p. Djakowowi 
i p. kzepeckiemu. Pierwszy z nich nie zadał sobio 
favtygi peddania pod głosowanie wniosków komiteta 
w firmie niezmienionej, dragi gorliwie starał się za 
znajom'ć rzdę z cistetnemi» potrzobami wystawy, a na- 
wet ze swymi poglądami na całą sprawę. 

. Zebranie przeciągnęło się do północy. Następne 
posiedzenie rady — wa Środę. 


KRONIKA. 


Kalaadaerzyk. 

Dals 16 (29) Eufrozyny. 

Jutro ir 30) Józefa z Arymalei W. 
Wsehóć słońca godz. 5 m. 40. 
Zachód słońca godz, 6 m. 24. 
Dłngońć dnia gods. 12 m, 43 


— Obchód Szopenowski. Wczoraj w 
przepełnionym teatrze Kramskiego odbył się 
uroczysty obchód Szopenowsei. Jutro pada- 
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my szczególy tej prawdziwej u zły arly- 
stycznej, zorganizowanej przez miejscowe 
Koło Literatów i Dziennikarzy przy współu- 
dziale T-wa Miłośników Sztuki. Zaznaczyć 
tylko wypada, że nigdy jeszcze nie mieli- 
śmy sposobności oglądać w murach naszego 
miasta uroczystości tax zakończonej pod 
względem artystycznym, jak obchód wczu- 
rajszy. Wielki duch mistrza tonów błogo- 
sławił dobrym chęciom wykonawców. A kie- 
dy po skończonym obchodzie, zamkniętym 
akordem uroczystym wspaniałej deklamacyi 
p. Romara Zelazowskiego, publiczność po- 
częła się powoli rozchodzić, nie był to roz- 
bawiony tłum, opuszczający przygodnie wy- 
brane widowisko, lecz ludzie, którzy prze- 
żyli jakąś wspólną chwilę obcowania z wiel- 
ką myślą artystyczną, zanurzyli się w czy- 
stem źródle natchnienia. 

— Sprostowania. W sprawozdaniu z 
syndykatu Wiodzimiersko- Wołyńskiego wkra- 
dła się fatalna omyłka—korsktorska. Posie- 
dzenie odbywało się we Włodzimierzu Wo- 
łyńskim, a n'e, jak wydrukowanem zostało, 
w Zwiahlu —co niniejszem prostujemy. 

— Przyjazd króla serbskiego. Dziś o 
godz. 5 po południu przybyć ma z Moskwy 
do Kijowa król serbski Piotr. Na dwgrcu 
powitają króla wyżsi urzędnicy administra- 
cyi miejscowej, władze wojskowe oraz dele- 
gacye od samorządu miejskiego i od mie- 
szkających w Kijowie studentów serbów. 
Wstęp na dworzec dla publiczaości na ten 
czas będzie wzbrosiony. 

Podczas pczejaziu króla Diotra z dwor- 
ca kolei do pałucu cesarskiego publiczność 
będzie mogła witać króla serbskiego, przy- 
czem rozkazano, aby pubi czność zajęła 
miejsca na chodnikach i nie schodziła na 
bruk. O godziaie 6 i pół odbędzie się w pa- 
tacu cesarskim obiad powitalny, pastępnie 
zaś król Piotr o godz. 9 uda się do teatru 
miejskiego, gdzie wystawione będą: 1-szy 
akt op. „Zycie za Cesarza“ i opera „Cyrulik 
Sewilski* z udziałem Maryi Galwani de Te- 
chada. 

W ciągu dnia jutrzejszego król Piotr 
zwiedzi archsolegiczne muzeum miejskie, 
górę św. Włodzimierza, 1-sze gimnazyum 
męzsie i funduklejowskie gimnazyum żeń- 
skie. 

Dwaj właściciele miejscowych zakładów ki- 
nematograficznych otrzymali prawo dokony- 
wania zijęć fotograiicznych podczas pobytu 
króla Piotra w Kijowie. 

— Z politechniki. Wczoraj w polile- 
chnice kijowskiej odbył się wiec dozwolony 
przez dyrektora politecamiki. Wiec został 
zwołany giówaie z powodu przemówienia w 
Dumie Państwowej posła Puryszkiewicza, w 
którem ten rzucił potwarz na całą młodzież 
uniwersytecką. 

Wiec powziął uchwałę ignorowania wy- 
stąrień Puryszkiewicza. 

Na wiecu było obecnych przeszło 700 
studentów. 

— Ulepszenia telefoniczne. Naczelnik 
okręgu poczt i telegrafów zawiadomił pre- 
zydenta miasta, że wkrótce okrąg przystąpi 
do przekładania kablów telegraiicznych pod 
ziemię na ul. Aleksandrowskiej i Meżygor- 
skiej. 

— lustytut szczepienia ospy. Doktorka 
p. lljaszenko wystosowała do prezydenla 
miasta prośbę o sprzedanie jej 300 sążnii 
gruntu miejskiego w jednej z wyższych 
dzielnic miasta. Pani |Iljaszenko zamierza 
tam urządzić instytut dla badań ospy, wy- 
rabiania surowicy, szczepienia ospy i t. d. 

— Ze związku ziemian. Do prezesa 
Związku właścicieli ziemskich i rolników 
gnb. kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, p. 
J. Dawydowa, napływają zapytania o los 
projektu prawa o serwitutach i komasacji 
przymusowej. Wobec tego, iż projewt po- 
wyższy zostsł w ministerstwie wadlug wszel- 
kiego prawdopobieństwa odłożony ad acta, 
p. Dawydow zwołuje w maju zjazd krajo: 
wy członków Związku dła omówienia środ- 
ków, za pomocą których możnaby przyśpie- 
szyć rozstrzygnięcie sprawy. 

— W sprawie stacyi doświadczalnej. 
Dyrektor departamentu rolnictwa, br. P. 1- 
gnatjew zrzesłał do prezydenta miasta, p. 
Djakowa. telegram następującej treści: „Przed 
chwilą dowiedziałem się o odmownej odpo: 
wiedzi kijowskiej rady miejskiej, udzielowej 
na prośbę ziamstwa o przeznaczenie placu 
miejskiego dla głównej krajowej rolniczej 
stacyi doświadczalnej. W interesach kraju 
usilnie proszą pomódz ministeryum w utwo- 
rzeniu niezbędnej dla kraju instytucyi ofia- 
rowaniem pod budowę gmachów stacji 1 
dziesięciny gruntu“. 

— Powrót komisyi. Wczoraj w nocy 
powróciła do Kijowa komisya kolejowa, któ- 
ra dokonała pierwszych oglętzin wiosennych 
kolei Psładniowo Zachodnich. Do składa 
komisyi należeli: naczelnik kolei P.ł.-Zach. 
K. Niemieszajew, naczelnik słażby drogowej 
A. Abrahamsvn, naczelnik słażby ruchu Ma- 
karow i inni. 

— Na Dnieprze, Według otrzymanych 
tełegramów Dniepr pod Mohylowem jest zu- 
pełnie wolny od lodu. Woda w dopływach 
Daiepru wciąż przybywa: w Łojowie w cią- 
gu ostatniej doby przybyło 2 i pół wersz., 
w Kremienczugu 1 wersz, w Kijowie co- 
dziennie przybywa 2 wersz, Poziom Soża 
podniósł się o *, wersz., Desay 0 3*|, Wersz., 
Berezyny o 1 wersz. 

Ruch towarowy z każdym dniem sią 
zwiększa Z Exaterynosławia przybyło czte- 
ry berlinki z ładunkiem soli, mąki i gwoź: 
dzi; z Czerkas przybyło dwie beriinki nała- 
dowane pszen'cą, żytem i owsem. Zegluga 
w Chers"nie rozpoczęła się z dniem 9 mar- 
ca. Pierwszym z Chersonia wyruszył paro- 
statek rządowy „Maluta“. 

— Z kroniki żałobnsj. Po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach w dn. 15 b. m— 
padł ofiarą obowiązku, walcząc z epidemią 
tyfusu, student medycyny IV kursu uniwer- 
sytocu kijowskiego, Gustaw Wachnowski, 
Będąc zawsze czynnym działaczem w spra- 
wach społecznych i akademickich, całą du- 
szą oddany kclegom, $. p. Gustaw Wach- 
nowski przez dłaższy czas pełnił funkcye za- 
rządzającego biurem studentów — medyków. 

Tylus plamisty, niszcząc to młode ży- 
cie, spowodował lukę dotkliwą w szczitpłym 
gronie najdzieln'ejszych z akademickiej mło: 
dzieży kijowskiej. 5. p. Gustaw Wąchnowski 
psdł, jak żołnierz na posterunku, w chwili 
gdy niósł pomoc lekarską chorym na tyfus 
w Murowanych Kuryłowcach na Podolu. 


OSOBISTE, 
— Wozoraj zrana powrócił z Petersbur= 
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ga general guber, ator kijowski, ge:eral a- 
djutant F Teepew. 

— Przyjechał z Warszawy profesor a- 
natomii un'wersytetu warszawskiego dr. S, 
Jaszczyński. 

— Powrócił z Pelersbnrga prokurator 
kijowskiej izby sądowej, Kukurarow. 

—- UJECI PRZESTŁPCY. Onsgdaj w klaszto- 
rze świętej Trójcy aresztowano złodziejkę Maryę Wol- 
kowicką. Policya śledcza ujęła A. Zielensznka, Ko- 
wulenks, Cnajczenkę, Szmukiera i paru innych. . 


— PRZESTRASZYŁ. Na rogu ul. Aleksan- 


drowskiej i Boryseg'ebskie, M. Briuchanska chlusńęła 
jakimś płynem w twarz W, Szapowałowej. Ta prze- 
straszyła si, myśląc, że to kwas siarczany, ale się 
okazało, że uyła to woda z solą. 


— ARESZTOWANIE ZABOJCY. Policya śled- 
cza zaaresztowała I. Mosiakowa, cskarzonego o zabicie 
w piwiarui M. Tubilewicza 
ROZBOJNICY. Na stacyi Motawidłówka 
zaaresztowano klika rabusiów — między innymi A. Ra- 
dzijawskiegu i T Peliebowskiego, uczestników napadu 
na P. Gffenbendenową (przy ul. Taresawskiej Nr 19) 
i na poczię w pow. wasylkowskim. 

— STRACENIE. Wczoraj około nółnocy na 
Łysej górze wykonano wyrok śmierci na M Kuleszo- 
wie, szazanym jeszcze w ub. miesiącu na powieszenia 
za n*pad na obywatela ezernihowskiej gub. Charczenkę. 

- KRADZIEŻE, Z mieszkania adwokata W. 
Dronnikosa przy ul. Swiatostavskiaj Nr 8, skradziono 
BO rb. gotówki i za 300 rb. kosztowności. W domu 
Nr 24 przy ul. Fundaklojowskiej okradziono mieseka- 
nie W. Łukosza. W domu Nr 10 przy Pawłowski 
zaułku w mieszkaniu p Russo schwytano ua kradzieży 
Mendla Wagezfelda. Na Besarabce (ẹ Siem enow 
ukradł M. Sidorenkę. D> mieszkania W. Ławrentjc- 
wej przy ul. Rejtarskiej Nr 33 przyszła jakaś żebracz- 
ka, która o«radła później mioszkanie. Złodziejkę — 
Helena Kvżmocową zaarosztowano. 

— POŻAR. Onegdaj wieczoram 2 niewiadomej 
przyczyny wybuchł pozar w domu Nr 46 przy al. W. 
Mostickiej. Spali? się caly drewniany budynek. 

— 5SMIER( W sobotę wieczorem przyprowa- 
dzono do łocianowiockiego cyrkułu chorego rohotnika 
Piotra Ponomarewa. W medzielę prowadziła go poli- 
cya do szpitala—robolniczego i kirygiowskiego. W ro- 
botniczym jednak nie było miejsca, w kiryłowskim zaś 
oświadczono, 3 Ponomarew jest zdrów. Wczoraj w no» 
cy l'onomarew umarł w cyrkule y 

— W domu Nr1 przy ul. 5wiatosławskie] zmarł 
nagle dymisyonowuny radca sianu W. Lobiediow. 

— RABUNKI. Na Nadb.-Nikolskicj awaj chlop- 
cy próhowali wyrwać torebkę z rak przechodzącej ko- 
biety. Rabusiów — Małyszewa i Rajsfelda zaareszto- 
wano. 

— PRZEKUPNIE. Wczoraj około teatrn miej- 
skiego zaaresztowano przekupniów |. Szmelkowa, A. 
S rokina i E. Atamankina, sprzedających hilety na go- 
ścinue występy Śpiewaków. Odabrano im 34 bilety. 

— ZAMACHY SAMOROJCZE. Na al. Jarosław- 
skiej jakiś robotnik otruł się amoniakiem. Desporata 
przewiezioso do Aleksandrowskiego szpitala. 

— Wczoraj w pokojach uarebłowanych pod X 12 
przy ul. Pirogowskiej, zastrzelił się z dube!tówki urzęd- 
nik 2 rosyiskiugo 1-va ubezpieczeń, K. Radecki. i 

— Wozoraj na dworcu kolejowym otrułs się 
T. Morza. L.karzowi Pogotowia udało się uratować 
jej życie. i 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj na wicy 
Teatralnej przejechane służącą W.K. Pogotowie odwiu- 
zło ją do szpitala. 

— POSTRZELENIE. Wczor.j w moczy dwaj 
aganci śledczy spotkali na ul. Konstantynowskiej pacz- 
kę pijanych mężczyzn. Agenci próbowali ih areszto: 
wać, ou) zaś zaczęli się bronić rzacając w agentów 
kamieniami. Wtacy jedeu z agenlów dał z revo weru 
wystrzeł, którym ranił w lowe ramę J. Tatarenkę 
Wozwano Pogotowie opatrzyło poszkodowanego. 

— ŚMIERĆ POD TRAMWAJEM. W niedzielę 
wieczorem tramwaj powracający z Puszczy Wodicy na 
jechał na Priorce m leżącego na szynach 40 letuiego 
wieśniaka. Keis wagonu zmeużdzyły nicznajowemu 
głowę, śmierć nastąpiła w jednej chwii'. 

— NOŻOWIEC. Onegdaj wieczorom na ulicy 
N. Jnrkowskiej, chłopiec jakiś wpakował nóż w bok 
idącema ze swą siostrą li-letniemu W. Szerszniew- 


skiemu. Fogotowie opatrzyło ran.otiego. À 

— Na rogu ul, Miezygorskiej i Chorewcj pobili 
sią z sobą robotnicy brzegomi. W czasie bójki dwaj 
z nich- A. Szerszniew i N. Bzzdonow odnieśli rany 
kłute. 


— ZAJŚCIE W CYRKU. Unagdaj kijowski po- 
licmajster, «Dziennik Kijowski», eij. Myśl» i «Posl. 
Now.» otrzymały z Moskwy dapes.ę od <championa 
wszecłświatowego» Luricha, który komunikuje, że 
w cyrku kijowskim walki prowadzona są nieu 'zciwie 
i prosi prasę i poli y} o przerwanie tego «naciągania». 
Tego samego dnia depesza la została umieszczona 
w ePosl. Now.» z dopiskiem od redakcyi, że wszystkie 
championaty walk! są cuaciąganiem» w mniejszym Jub' 
większyjn stopniu, między janymi 1 k:jowski champio- 
nat. W niedzielę wie:zorem przed rozpoczęciem walki 
na arenę wyszedł organizator (hsmpiopatu Jarosław - 
cow i głośno oświadczył, że wiadomość w «Posi, 
Wied.» jest kłamliwą i wywołana jost tem, że redaktor 
«P. N.» żądał od bisgo ża reklamowanie championnią 
1) rb. a on cdmówił.. Wo wczorajszym numerze 
«P, N o> rodukcjya wSjomina o zajściu, przyczem 
oświadczenie Jarużuwcowa nazywa kłamstwem, Za 15 
orgamizgaror walki pociągnięty zostanie do odpowie 
dzialności. 

— ZEP3UlŁ PRODUKTY, Komornik: miejski 
skonfiskogał wczoraj na dworeu kolei 8 zabitych ba- 
ranów, stanowiacych własność r. Lancia i nabytych 
dla qestanracyi Graud Hotelu. Mięso okazało się zep- 
sule i nie było poddane kontroli nadzoru weterynaryj- 
nego przy rzeżni miejskiej. Jak wykazało badanie le- 
karskie, 2 barany zostały zarzuięte z powodu choroby 


TEATR | MUZYKA. 
Roman Żelazowski. 


Za rzetelną zasługę zarządowi p l. Tow. 
miłośników sztuki poczytywać należy, że 
dał możność kijowianom podziwiać artystę 
tej miary, 00 Roman /slazowski. Po dzi 
siejszemm przedstawieniu damy czytelnikom 
szczegółową analizę gry znakcmitego gc- 
ścia—dziś skreślamy główne etapy jego 
karyery artystycznej, podrzas której kształ- 
tował się i ukształtował ten niepospol ty ta. 
lent. 

Talent zdradził p. Żelazowski już w 
latach młodzieńczych, zbierając laury na 
scenach amatorskich w r.dzinnym Krake- 
wie i wprost ze sceny amatorskiej został on 
zaangażowany na odpowiedzialne stanowisko 
przez ówczesnego dyrektora teatru krakow- 
skiego, Kozmiana, któremu zawdzięcza pod- 
stawy swego wyrobienia i wykształcenia ar- 
tystycznegoa. 

Kozinian, juk wiadomo, dramatu i tra- 
gedyi nie lubii, z umiłowaniem wystawiając 
komedyę, zarówno swojską, jak i francuską. 

By! to fakt niezmiernie szczęśliwy, bo 
w owe czasy, kiedy określenie emploi stano- 
wilo podstawowe credo zapatrywań na sztu- 
kę dramatyczną, młodociany artysta, posia- 
dający wszelkie dane na „bohatera“ nie 
wszedł na te tory, a wyrabiał w sobie wszech- 
stronność—najwybitniejszą cechę jego ta- 
logtu. 

Nie długo jednak Żelazowski przebywa 
w Krakowie i wkrótce przyjeżdża do Pa- 
znania, gdzie pod kerunkiem Podwyszyn 
skiego i za jego zachętą grywa te role, 
któremi się niezadługo wsławia—zole boha- 
terskie. i 

Po paru latach znów powraca — Zəla- 
zowsni dv Krakowa i kreacyami Strasza w 
„kozbiikach* Blinskiego i „Urjelu Acosta“ 
wstęsnym bojem zdobywa publiczność i 
krytykę oraz imię znakomitego. Więcej, Ro 
man Zełazowski, zaledwie pięć lat pozosta- 
jący Dai scenie, otrzymuje od takiej powagi, 


„|Jpo polsku. 


jak Mcźmian kierunvk dramatu i (ragedyi na 


scenie krakowskiej. 
Də Warszawy zawitał 
końen lat ośmdziesiątych i 


dzenie zdobytego 


jaż w Krakowie tytułu 
znakomitego. 


Bytność znakomitego artysty w War- 


szawie stanowi epokę w dziejach tej sceny. 
OJ czasu śmierci wielkiego Królikowskiego 
nie śmiano tam poruszać repertuaru króla 


taszych tragików. 
Pierwszy Żelazowski sięgnął po ten 
repertuar i wystąpiwszy w „Zbójcach”, jako 


Franciszek Moor, dowiódł, że dzieła mistrzów 
pióra nie umierają razem z genialnym bo- 
daj odtwórcą. Po tym występie p. „alazow- 
ski już niezachwianie zajął najwyższy szcze- 
bel ra stopniach sztuki polskiej, stejąc obok 
największych ozdób nuszego dramatu i ko- 
medyi, obok Rapackiego, Leszczyńskiego, 
Frenkla i innych. Już się nie piął wyżej, 
bo to było niepodobna, ale, stając krzepko 
u szczytu, jako pedagog i reżyser, pomagał 
innym młodszym piąć sę ku wyżynom. 

Na zakończenie wspomnę, że znicze 
sztuki niocił Żelazowski nie tylko u nas, 
ale niósł bb sk sztuki polskiej i naszym po- 
bratymeom, zbierając laury w Pradze Cze- 
skiej, Zagrzebiu i innych miastach zacho- 
duiej słowiańszczyzay. Wszędzie w otocze- 
niu zespołów miejscowych Żelazowski grał 
T. M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


b — Konfiskata «Kuryera Warszawskiego». Wyro- 
kiem sądu krajowego w Poznaniu nakazano konl skalę 
numeru noworoczaogo «Kuryera Warszawskiego», po- 
*więconego, jak wiadomo, p ęćsatnej roczoicy Grunwal- 
du, .W uumerze tym sąd dybatrzył siy wyrazów, obra- 
żających majestat cesarza Wilhelma. 


OFIARY. 
—)oo0(— 
W radakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożył”: 


-Na szpitał dla ubogioh. Do rozperządzen'a Pol 
skiego Tow. lekarsk. w Kijowie: pp. d-r Trzebiński 
5 rb, Antonina Tyszkowska zamiast wienca na grób 
ś. p. Maryi Szuchowej 5 rb. 

Na restauracyę keścioła Matki Boskiej w Berdy- 
czowie. P. Romuald Zmigrodzki, zam. wiena na grób 
$. p. len. J.ychowskiego 15 rb, 

i Na wpis dla ucznia II g'm. W.N Pp. N. N.órb,, 
Edmond i Marya Taraszkiewiczowie, zam. wieńca na 
grób ś p. Walerego Kulikowskiego 20 rb. 

Na wpisy dir uczni. Za. wieńca nn grób ś. p. 
Walerggo Kungowskiego pp. W. Jozewski 3 rb., Józe- 
fat Ardrzejowski 3 rb. 

: Do uznania Redakcyi Zamiast wieńca na grób 
$. p. Walerego Kol kowskiogo: pp. Kazimierz Ponia- 
towski 10 ra, J. B. > rb. 

Na przytułek dla staruszek. P. Wikicrya Krzy- 
żanowska 10 rb. 

Na ochronkę przy Kole kohiet. P. W.ktorya 
Krzyżanowska 5 rb. 

Na letniska dla przepracowanych koblet, P. Wi 
ktorya Krzyżanowska 5 1b. 


Sprostowanie. W Ne 67 «Dz. Kij.» w rubryce 
ofiar na kościół św. Mikołaja mylnie wydrukowan:: 
«Józef i Marya Suchodolscy>», zamiast: «Juzefa i Ma- 
rya Suchodolskie», co niniejszem prostujemy. 


|=] s ZN |. 6 aj 
Ostatnie wiadomości. 


Zwycięstwo reakcyi. Komisya oświato- 
wa Dumy Państwowej —jax telegrafuje ko- 
respondent petersburski „Głosu Warszaw- 
skiego* —odrzuciła wszystkie poprawki pod- 
komisyi, dotyczące wprowadzenia w szko- 
łach ludowych w Królestwie Polskiem i kra- 
ju Nadbaltyckim wykładów w języku ojczy- 
stym. Komisya orzekła, że we wszystkich 
szkołach ludowych w całem państwie, nie 
wyłączając Królestwa Polskiego i kraju Nad- 
baltyekiego, wykłady powinny cdbywać się 
w języku rosyjskim. 

Bothmann Holiweg u papieża. Na au- 
dyencyi, jakiej udzielił papież Bethmanowi- 
Holiwegowi, poruszono różne kwestye bieżą 
ce, ale tylko zlekka, ogólnikowo. Dotyczy 
to w szczególności kwestyi obsadzenia arcy- 
biskupstwa poznańskiego, której roztrząsa- 
nia obydwie strony umyślnie unikały, nie 
chcąc zakłócić serdecznej pogawędki żadnym 
rozdźwiękiem. Podobno minister wyraził 
nadzisję, że i w tej sprawie rzął niemiecki 
dojdzie do porozumienia z Watykanem, pa- 
pież odrzekł na to uprzejmie „ależ napewno, 
napewno“. O centrum, 0 ile się zdaje, nie 
było mowy. 

Mamoryał Dmowskiego. Lkosyanie, człor- 
kowie komisyi pojednawczej do spraw ro- 
syjsko-polskich, utworzonej na ostatniej na- 
radzie działaczów słowiańskich, ctrzymali 
od p. R. Dmowskiego obszerny memoryał, 
w którym został skreślony dokładny obraz 
faktycznego stanu oświaty narodowej w 
szkole niższej, średniej i wyższej, tudzież 
warunków egzystencyi organizacy kultural- 
nych w Królestwie Polskiem. 

Nie robiąc żadnych wniosków, autor 
memóryału stwierdza jedynie wyjątkowo 
ciężkie warunki, które towarzyszą w Króle- 
stwie Polskiem wszelkiej pracy kulturalnej 
polskiej. 

Zatarg studentów wszechniamieckich z 
rektoróm. Między studentami niemiecko- 
wolaomyślnymi a rektorem akademii gór- 
niczej w Loeben, d-rem Kobaldem, przyszło 
do poważnego zatargu. Studenci zapresili 
mianowicie protestanckiego proboszcza, Par- 
neta, do wygłoszenia szeregu wykładów o 
kwestyi seksualnej ze stanowiska etyczno- 
filozoficznego. Gdy na tablicy uniwers; te- 
tu rozwieszono zawiadomienia 6 tych wy- 
kładach, rektor odmówił swego pozwolenia 

Studenci odpowiedzieli na to zgroma- 
dzeniem, na którem zaprotestawali przeciw 
stanowisku rektera i urządzili przed miesz- 
kaniąm rektora kocią muzyke. 

Wystawa Grunwaldzka. Z Krakowa do- 
noszą: Komitet wystawy Grunwaldzkiej usta- 
lił kwestyę lokalu wystawy i rozdzielił pra- 
ce między członków. Wystawa odbędzie 
się w miesiącach letnich w gmachu Tow. 
Przyjaciół sztuk pięknych. 

4 Rewolucya w Abisynii. Z Abisynii nad- 
chodzi wiadomość o wybuchu rewolucyi w 
obronie praw następcy tronu, ks. Lidż Jassu, 
którego chce usunąć cesarzowa Taitu. Kilka 
tysięcy Abisyńczyków ze szczepu Szwa, z 
którego pochodzi Menelik, przybyła do sto- 
licy i zażądała detronizacyi cesarzowej. Re- 
gent Rass-Tassama wobec niebezpieczeństwa 
powszechnej rewolucyi, zgodził się na to 
żądanie. Postanowiono cesarzowej pozwo- 
lić jedynie na pielęgnowanie chorego cesa- 
rza u pozbaw:ć ją wszelkiego wpływu 


Zsalazowski w 
występuje w 
„Właścici:łlu Kuźnic“ i „Aktorach Dworu“ 
zyskując bez trudu jak najszczersze potwier- 


politycznego. 
mion złożyli 
wierności. 
dzi Ras-Tassama. 
Cesarz Menelik 


następcy tenu 


Gdy jednak Menelik odmawiał przyjęcia po- 
żywienia, pozwolono jej na jego zpielęgno- 
wanie, ale zagrożono natychmiastowem u- 
więzieniem, 


iee AZT 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie manifestu. 


P.tersburg.—Pażdziernikowcy i nacyo- 
naliści są zachwyceni manifestem w sarawie 
Finlandyi. Bennigsen wyraził radość z po- 
wodu uznania Dumy za kompetentną do 
rozpatrzenia projektu prawa o porządku wy- 
uawasia praw, wspólnych dla cesarstwa i 
W. K. Finlandzkiego; zdaniem Bennigsena 
projekt zostanie uchwalony przez Dumę Pań- 
stwową. Krupeński uważa, iż dzień wyda- 
nia manifestu jest dniem wielkiego święta 
dla nacyonalistów. 

Petersburg.—Dla rozpatrzenia projektu 
finlandzkiego utworzona zostanie specyalna 
komisya. Prezesem komisyi ma zostać Kru- 
peński, referentem —Bennigsen. 

Petersburg.—„Now. Wrem." z radością 
wita ogłoszenie Manifestu, którym powierze- 
no Dumie i Radzie Państwa dokonać wiel- 
kiego dzi:ła zjednoczenia Rosyi. 

Petersburg.—,Swiet* oznajmia, iż obe- 
enie skończyła się bajka o samoistnej pań- 
stwowości finlandzsiej. 

Petersburg.— Opozycya uważa wniesie- 
nie do Dumy projektu prawa, dotyczącego 
lLinlandyi, za pogwałcenie zasadniczych praw 
Finlandyi. Opozycya będzie głosowała prze- 
ciwko przekazaniu projektu komisji. 


Intsrpelacya. 


Petersburg.—Frakcya s.-d. wniesie in- 
t rpelacyę w sprawie wydalenia studentów 
z instytutu elektrotechnicznego. 


Wybryki Puryszkiewicza. 


Potersburg.—Puryszkiewicz przesłał list 
do prezydyum Dumy, w którym żąda wy- 
płacenia mu pensyi za 7 dni, w ciągu któ- 
rych odsiadywał areszt, gdyż „nie urzędując 
w żadoym banku, bardzo ceni każdego ru- 
bła. O.siaduje zaś karę z własnej woli i 
zezwolenie Dumy jest dla niego jedy- 
nie zbytecznym  papierkiem.  Odsiadując 
karę, pociesza się tem, że daje początek dla 
posłów z lewicy i dożyje szczęśliwego dnia, 
gdy lewica pójdzie pod klucz na mocy wy- 
roku sądowego. 

Petersburg — Na zjeździe szlachty Bo- 
bryński nie chciał odczytać telegramu od Pu- 
ryszkiewicza, z powodu jego niecenzuralno- 
ści. Postępek lary pisięjcza wywołał obu- 
rzenie wśród członków zjazdu, którzy wy- 
razili zdziwienie, iż biuro telegrafu mogło 
przyjąć podobny telegram. 


Skutki wieców studenckich. 


Petersburg.— Student, który przewodni- 
czył na wiecu w avademii wojskowo-lekar- 
skiej został wydalony z akademii. 

Petersburg. — Inicyatorzy wiecu w in- 
stytucie elektrotechnicznym zostali wydaleni 
za to, iż na wiecu dopuszczono krytykowa- 
nie Dumy Państwowej. Wśród studentów 
panuje silne wzburzenie. 


Audyencya Dubrowina. 


Petgrsburg, — Starania Dumbadzego w 
sprawie wyjednania dla Dubrowina audyen- 
cyi nie osiągnęły żadnych rezultatów. Sfe- 
ry rządowe usposobione są względem Du- 
brewina nieprzychylnie. 


Zjazd szlachty. 


Petersburg.—Na zjeździe szlachty Goło- 
win dowodził, iż finanse Rosyi znejdują się 
w bardzo złym stanie; nieodzownem jest 
wprowadzenie nowych podatków. Markow 
ostro występował przeciwko Dumie, od któ- 
rej szlachta nie może się niczego spodzie- 
wać. (Okrzyki: „Prawda, prawda!"). 


Bankiet na cześć Guczkowa. 


Petersburg. — Podczas bankietu, wyda- 
nego przez październikcwców na cześć Gucz- 
kowa, Rodzianko i Lerche wychwalali go 
pod nicbiosa. Guezkow dziękował i obiecał 
nie zrywać kontaktu z partyą. 


Rewizya Intendentury. 


Petersburg. — Dokonaną zostanie rewi- 

zya głównego zarządu intendentury. 
Różne. 

Petersburg —Prezydyum Dumy uznało 
za niemużliwe udzielić urlopu Puryszkiewi- 
czowi dla odsiedzenia aresztu. Sprawa zo- 
stanie rozpatreoją na posiedzeniu Dumy, 
przyczem  wszczętą będzie kwestya,. czy 
Szezegłowitowowi przysługuje prawo przed- 
stawiania do łaski Mongrszej osób, skaza- 
nych na skutek oskarżenia prywatnego. 


o (Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnla 15-90 marca. 


Przewodziczący ks. Wołkonskij, Przy- 
jęto w rozmiarach określonych przez komi- 
syę preliminarz departamentu majątków 
państwowych. 

Na porządku dziennym preliminarz de- 
partamentu rolnictwa. 

Grabski, jako referent, wykazuje, że 
kredyty zostały zwiększone o 40 proc. i Że 
większa część ich idzie na zap. mogi dla 
ziemstw i dla towarzystw rolniczych. Mini- 
sterstwo, o ile od niego zależało, starało się 
uwzględnić wszelkie dezyderaty Dumy i je- 
śl daje się zauważyć gdziekolwiek niedosta- 
teczny rozwój działalności, zależy to więcej 
od instytucyi miejscowych, niż od de"arta- 
mentu. Przyczyną nizkiego rozwoju poziomu 
ludności jest przyzwyczajenia do polegania 
we wszystkiem na państwie, brak fauduszów 
u zielmstw i niemożliwość łączenia się 
złemstw w tych wypadkach, gdy zamierzo- 
ne zdanie przechodzi możność pojedyńczego 


Przywódcy wszystki.h ple- 
przysięgę 
W imieniu mlodego księcia rzą- 


jest umierający. Ce- 
sarzową Tailu, po ogłoszeniu manifestu, pt- 
zbawiającego ją władzy, wydalono z pałacu. 


zi mstwa. 
aby wydatkanii, 


otrzymywać zapomogę od skarbu, 
aby w przyszłym roku wydział rolnictwa 
przedstawił swoje poglądy co do wspólnej 
działalności ziemstw xilku gubernii. Na za- 
kończenie mówca wykazuje potrzebę opraco- 
wania szeregu projektów praw, dotyczących 
wykształcenia rolniczego, i praktyki relni- 
czej, ułożenia nowej dla gospodarstw rol- 
bych, oraz utworzenia zamiast obesnego de- 
partamentu oddzielne ministerstwo rolnictwa. 

Berezowskij I zaznacza, że departament 
w przyszłości powinien więcej dbać o przy- 
stosowanie działalności swoich instytucyi do 
wymagań ziemstw. Mówca zuznacza, że 
wszystkie fundusze, przeznaczone na hodo- 
wlę inwentarza, wydawane są wyłącznie ra 
gubernie lubelską i charkowską. Na selek 
cyę zboża i wszystkie cdnośne stacye wyda- 
ję się tyle, co na jedną kaukazką stacyę kul- 
tury jedwabiu. 

Po przerwie znowu zab era głos Bere- 
zowski (1-szy). Domaga się on założenia 
żeńskiego wyższego zakładu gospodarczo rol- 
nego oraz proponuje Dumie wyrazićfnastę- 
pujące dezyderaty. Opracować projekty pra- 
wa o instytucyach doświadczalnych, o wyż- 
szem, średniem i niższem wykształceniu go- 
spodarczo-rolniczem, o udzieleniu moskiew- 
skiemu instytutowi gospodarczo rolniczemu 
prawa nadawania stopni naukowych oraz o 
ogłaszaniu we właściwym czasie rezulta- 


tów działalności rządowych stacyi doświad- | 


czalnych. 

Bogdanow oświadcza, że nacyonaliści 
przychylnie zapatrują się na działalność 
głównego zarządu roluictwa i urzą*zeń rol- 
nych, lecz znajdują, iż w cziałaluości zarzą- 
du brak systemu. 

Iwanow uważa za niewystarczające te- 
raźniejsze wykształcenie rolnicze. Kursy 
gospodarczo-rolnicze trwają zaledwie 50 dni, 
nie mogąjgwięc dać pomyślnych rezultatów. 

Tomiłow uważa, że brak wzorowych 
gospodarstw i pól pokazowych na północy 
przyczynia się do prowadzenia goszodarstw 
prymitywnym sposobem. 

Andrejczuk zaznacza konieczność za- 
kładania szkół rolniczych. 

W celu szybszego rozpatrzen'a prelimi- 
narza, Duma postanawia nie przerywać obrad 
o godz. 4-ej p» poł. Duma przyjmuje for. 
mułę przejścia w redakcyi komisyi z po- 
prawką Berezowskiego (l-go), a następnie 
uchwala w całości preliminars departamentu. 

Zwiegincew referuje preliminarz wy- 
działu ekonomii i statystyki rolnej, obliczo- 
ny i przyjęty przez komisyę w sumie 
1,508 764 rb. 

Bobiański, powołując się na pań:twa 
zachodnio europejskie, kładzie nacisk na po- 
trzebęzpopieraniafdrobnego przemysłu i pro- 
ponuje odnośną formułę przejścia. 

Duma przyjmuje formułę Bobiańskiego 
oraz cały preliminarz. 

Grabski ref3ruje preliminarz wydziału 
melioracyigrolnych, przyjęty przez komisyę 
bez zmian w sumie 2,362,160 rb. 

Duchowny Sołowjewicz prosi, aby dla 
gubernii mińskiej asygnowano większa su- 
myfina>melioracye rolne, 4 

Duma przyjmuje? preliminarz wydztału,! 
zgodnie z wnioskiem komisyi. 

Referent prelimiaarza departamentu le- 
śnego, Mieńszykow, oświadcza, iż dochód z 
lasów rządowych mógłby być doprowadeo. 
nym do 200 mil. rb. Bank włościański do- 
pomaga do niszczenia lasów; zdaniem mów- 
cy, należy utworzyć fspecyalny zarząd leśny, 
zakładać szkoły leśnicze i ochraniać lasy 
rządowe. 

Dyrektor departamentu leśnego  twier- 
dzi, iż gospodarstwo leśne w lasach rządo- 
wych prowadzone jest doskonale. Dochody 
z lasów stala; sięj zwiększają, a w r. 1910 
przewidziane są w sumie 70 mil. rb. 

Czylikin krytykuje gospodarkę leśną 
na Syberyi. 

Jegorow zwraca uwagę na wyniszcza- 
nie lasów przez zakłady górnicze w gubernii 
permskiej ı wyraża życzenie, aby niezwłocz- 
nie we wzmiankowanej gubernii zaczęto sto- 
sować prawo o ochronie leśnej. 

Duma przyjmuje formułę komisyi i 
preliminsrz departamentu leśnego w sumach, 
określonych przez komisyę, poczem odczy- 
tano i przekazano komisyi intergelacyę, 
skierowaną do namiestnika Kaukazu, o gwał- 
tach, jakich dopuściły się nad spokojną lud- 
nością oddziały wojskowe podczas ścigania 
rozbójaików w Czeczni. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
16 marca. 


Rada Państwa. 
Posiedzsnie z dn. 15 marca. 


Przewodniczy Akimow. 

Sala wypełniona po brzegi. W loży mi- 
nistrów obecny rrezes rady ministrów. 

Referent Sżiszyński szeregiem cyfr do 
wodzi żywotneści zasady, która służy za 
podstawę ukazu z dnia 9 listopada. Po zre- 
ferowaniu rezultatów prac kornisyi mówca 
proponuje przejść do rozpatrzenia projektu 
według poszczególnych paragrafów. 

Drugi referent, Krasowski, oświadcze, 
że omawiany projekt prawa podezas rozpa- 
trywania go przez komisyę nie wywołał 
zuaczniejszej różnicy zdań Większość człon- 
ków komisyi widzi w projekcie prawa za- 
początkowanie olbrzymiej seryifprac, mają- 
cych na celu doprowadzenie do należytego 
rozwiązania sprawy rolnej. 

Prezes rady ministrów oświadcza, iż na 
prawo z dnia 9 listopada należy zapatrywać 
się z punktu widzenia socyalnego, nie zaś 
polityczaego i wtedy dopiero będzie zrozu- 
miałem, że to właśnie prawo stanie się fun- 
damientem npwego socyalno-agrarnego ustro- 
ju. Zrównanie praw włościan z prawami, 
jakich używają pozostałe stany, musi na- 
reszcie stać się faktem dokonanym. Prawo 
z doia 9 listopada jest ostatnim krokiem 
w sprawie uwłaszczenia włeścian. 


Hr. Witte uważe, iż omawiany projekt 
prawa jest owocem fantazyi kancelaryjnej; 
włościan wszuk nie pytano o radę. Projekt, 
zdaniem hrabiego, przyniesie krajowi mało 
pożytku, lecz spowoduje wiele powikłań i 
w rezultacie przyniesie nawet szkodę. 

Manuilow wyraża nadzieję, że projekt 
prawa zostanie poprawiony podczas rozpa- 
trywania go według paragrafów. 

Loniecki zaczyna mówić o niezgsdnem 


Komisya wypowiada życzenie, 
przeznaczonymi na zaspo- 
kojenie potrzeb miejscowych, stopniowo obar- 
czuć organizacye miejscowe; które powinny 
a także, 


z prawem przeprowadzaniu nowych zamie- 
rzeń na zasadzie arl. S7. 

Przewodniczący przerywa mówcy, Do- 
niccki wypowiada się za odrzuceniem pro- 
jektu. 

Bechtiejew oświadeza, iż będzie gł.so- 
wał przeciwko poprawkom, które wprowa- 
dzają zmiany do ukazu z dnia 9 listopada. 

Hr. Ołsufjew wyraża wątpliwość, czy 
w obecnym czasie należy zaszczepiać wśród 
włościaństwa zasadę walnej konkurencyi. 
Projekt prawa, zdaniem mówcy, nie jest 
wynikiem zrozumienia treści życia, lecz 
przejawem doktrynerstwa. Mniejszość pr- 
winna przez waiesienie poprawek uczynić 
projekt nieszkodliwym. 

Następne posiedzenia wyznaczode Zo- 
stały na wtorek, czwartek i piątex. 


Petersburg. — Wczoraj wniesiony zo- 
stał do Dumy projekt prawa o porządku 
wydawania praw wspólnych dla cesarstwa 
i Finlandy1. 

Samara. — Izba sądowa skazała na 
4 miesiące więzienia b. naczelnika telegrafu 
kolei samarsko-złatoustowskiej, Andołowskie- 
go i urzęinika telegrafu, Krotowa, za, niedo- 
ręczenie Najwyższego telegramu gen. Linie- 
wiczowi w 1905 r. 

Maskwa. — Wszystkie towarzystwa na- 
ukowe i uniwersytet obchadziły dwudziesto- 
pięcioletnią naukową działalność prof. Rota. 

Moskwą. — Otwarte zostały kolonie 
rzemieślnicze i rolnicze dla osób uwolnio: 
nych z więzienia. 


Zjazd szlachty. 


Petersburg. — Pod prze% odnictwem hr. 
Bobrynskiego nastąpiło otwarcie 6-go zjazdu 
delegatów 33--h zjadnoczznych stowarzyszeń 
szłacheczicb. 

Po obraniu prezydynm zjazd polecił 
przewodniczącemu wysłać do Najjaśniejsze- 
go Pana telegram z wyrazami stałej wierno- 
ści Samowładcy i tradycyom dziejów ojczy- 
stych. Następnie zjazd wysłuchał sprawo- 
zdania o działalności komitetu zjazdu za 
1909 i 1910 r. Po wysłuchaniu sprawozda- 
nia Szeczkowa o obniżeniu cenzusu dla 
szlachty-ziemian, zjazd uchwalił rezolucyę, 
w której zebrani oznajmiają, że wypsawie- 
dziane w sprawozdaniu życzenie, dotyczące 
obniżenia tego cenzusu, urzeczywistnione Zi- 
stania po zatwierdzeniu w porządku prawo- 
dawczym opracowanego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych z udziałem rady do 
spraw miejscowych projektu ziemskiej refor- 
my wyborczej. 

Według rzeczonego projektu cenzus 
dla udziału w pierwszem ziemskiem zebra- 
niu wyborczem, a także odpowiednio i cen- 
zus wyborczy dla szlachty zredukowany bę- 
dzie do połowy. 


Wysłuchawszy referatu rady o zmianie 
przepisów, dotyczących szacowania mająt- 
ków, zastawionych w banku szlacheckim, 
zjazd uznał potrzebę wystarania się u mini- 
stra skarbu o przejrzenie instrukcyi, zatwier- 
dzonych d. 28 czerwca 1391 r. 

Po zamknięciu posiedzenia odprawiano 
nabożeństwo żałobne za duszę Cesarza Alek- 
sandra III i Wielkiego Księcia Michała Mi- 
kołajewicza. 


> Pobyt króla serbskiego w Moskwie. tw 


Moskwa.—Król serbski zwiedził kaplicę 
Iwerską. Następnie w scborze Uspieńsaim 
król wysłuchał mowy episkopa Trifona, a 
następnie oglądał sobór Archarg elski i Cru- 
dow-moraster, a także zwiedził grobowiec 
Wielkiego Księcia Sergiusza Aleksandro- 
wicza. i 

O godz. 3-ej po południu król przyjął 
deputacyę od moskiewskiego zarządu miej- 
skiego. Deputacya ofiarowała królowi chleb 
na złotej tacy, ozd: bionej herbem Moskwy 
i datami pobytu króla. Prezydent miasta 
powitał gościa w im eniu stolicy, którą za- 
wśza żywo obchodziły losy narodów słowiań- 
skich. Prosząc o przyjęcie chleba i soli, 
prezydent miasta w osobie króla powitał 
braterski naród serbski. Król w mowie, wy- 
głoszonej po serbsku, wyraził radość, że 
znajduje się w samem sercu prawosławia 
oraz ubolewał, iz brak czasu nie pozwala 
mu zapoznać się z M:skwą. Król zwiedził 
arsenał, wieczorem zaś udał się do teatru. 
W poniedziałek król zwiedził różne jnstytu- 
cye, przed wyjazdem zaś przyjmie delegacyę 
słowiańską. 


Tabris.—Na raucie, urządzonym przez 
młodo-persów w sali szkolnej, wygłoszono 
po ormiańsku wiersze i mowy podburzające 
przeciw Rosyi. Niewiadomy autor w wier- 
szach swych wykazywał możność otwartej 
wojny Persyi z Rosyą, ponieważ persowie 
mają przewagę nad japończykami. Na rau- 
cie byl! obecni poliemajster tabriski, przy- 
wódca bachtiarów, serdar-I3ogadur i Jefrem, 
Kilku persów—widzów, a między nimi eks- 
prezydent endżumenu, energicznie zaprote- 
stowali przeciwko niewłaściwym wycicczzom 
pod adresem Rosyi. 

Teheran.—Ministrowie cofnęli swe po- 
dania o dymisye. Gabinet pozostaje w skła- 
dzie dotychczasowym. Wrględem Sapechda- 
ra panuje usposobienie nieprzychylne; oskar- 
żają go o sprzyjanie Rósyi. 

Lizbona —Odpłynął stąd yacht cesarski 
„Standart“. 


Praga.—Otwarto międzynarodową wy- 
stawę aeroplanów i samochodów. 

Konstantynopol. —Carowa Eleonora od- 
wiedziła wczoraj małżonkę ambasadora ro- 
syjskiego. 

Konstantynopol. — Porta wydała nastę- 
pujący komunikat urzędowy. Z puaktu wi- 
dzenia stosunków państwa otomańskiego do 
królestwa bułgarskiego wizyta króla Ferdy- 
nanda, złożona sułtanowi, może wydać tylko 
jaknajlepsze rezultaty. Zjazdy monarchów 
i bezpośrednie obcowanie jaknajlepiej uspo- 
sobionych działaczów obu krajów dały do- 
skonałe wyniki. Pobadto interlokutorzy na- 
brali przekonania, że polityka przy zobopól- 
nej przyjaźai wyda obfite rezultaty dodatnie. 
Działacze otomańscy i bułgarscy skorzystali 
z pomyślnego zbiegu okoliczności, aby roz- 
patrzeć niektóre sprawy, związane z ekono- 
micznymi interesami obu krajów. Jedno- 
cz'śnie skonstatowano, że oba kraje nie za- 
mierzają prowadzić polityki agresywnej; prze- 
ciwnie, przekonane są © pożyteczności sta- 
sunków przyjaznych. 

Tokio. — Księcia chińskiego Tsa-l, 
przybyłego wraz z mtsyą wojskową, przyję: 
to z honorami, należnymi osobom panującym. 


2 m) 


Antonio: Fogazzaro. 


ide się wyrażę, po Bóg wie 


UPA 


i 
|s wysokim stopniu, są one jakby złowróżbne 
| „Mane, Tekel, Fares“ dla wieczuego miasta“. 


| Ja się tam nie znam na obeliszach, 2- 


ile ciekawie badam i nieco rozumiem ludzi i 


lczasy zarówno przeszłe, jak i teraźniejsze: 
z tego wszystkiego widzi mi się, że to. co 
się teraz dzieje, to jest taki dyskurs, który, 
ilu kropkach i 
przzenkach, zakończy sę kiedyś bardzo że... 


r 


A adnak nie powiem, żebym był tem znie- 


opa 
TŁÓMACZEN ekęeney. (czy sądzisz, że małą jest rzeczą 
;2 upoweznissia antora). oca:ić jasie jedno lub dwa pokolenia? Co 

= = imi jednak najwięcej krew psuje, to zaśle- 

pienie picztórych ludzi: zwłaszcza kiedy taki 

lece: geliczawi sie Go rzedu tych,|p.'L., jeden z posłów, osobistość zkądinąd 
których ciotka Tari Piye gwi iusan, rozumna i szlachetne, dowodzi, że dla roz- 
jednak nie mogę się modlić, gdyż nie mam na | wiązania kwestyi socyalnej trzeba udziału 
to cezasi! Masao ulodziei, byłem na nabo-|w zysku, mie zas miiości bliźniego i wiary 
żeństywie w kościeie św, Piotra i stęszałem|w życie przyszłe, to na powy:sze jego 
cudowną muzyka. Największy profan  zejtwierdzenia we mnie aż się wszystko po- 


mniec w kwesji muzżyni, mimo to doznałem 
niesłychanych wrażeń: Zdało mi się, że 
słyszę jakieś ponure proroctwo, przeplatane 
płaczem. kiedy wyszedłem z kościoła, nad 
Watykanem niebo było czarne, a jakiś prze- 
błysk słońca z za chmur rzucał łunę świet- 
listą na fontannę, na pałac i kolumnadę: na 
placu jakby wymiótł — nikogo. Jakieś gnę- 
biące przeczucie burzy, ruiny, zniszczenia 
poczęio mnie nękać! Tout cela passera com- 
me une voix chantante. Kiedy? Za ile lat, 
za iie wieków? Chcemy czy nie chcemy, 
a przyszłe nasze pokolenia będą na to pa- 
trzyć, skoro godzina wybije. Jeden z mych 
przyjaciół, poeta, zauważył niedawno, że owe 
nieczytelne znaki na wszystkich tych obe- 
liskach czynią na nim wrażenie przykre 


w Br. 


prostu przewraca. Czyż i tak egoizm nie 
jest główną chorobą naszych czasów?  Zre- 
sztą, może i zazdroszczę tym, którzy będą 
świadkami ostatecznego Zniszczenia i zagła- 
dy kościoła św. Piotra i Watykanu, bo tym 
danem będzie ujrzeć zarazem najwznioślej- 
szych pasterzów z dni ostatnich —pasterzów, 
o jakich śni i marzy moja wyobraźnia*. 

„Matka moja bawi dotąd w Lugano, 
lecz zamierza pojechać do Rzymu. Spłaci- 
item jej długi i wyznaczył+m miesięczną 
dostateczną dla niej pensyę pod warunkiem, 
że mieszkać będzie, gdzie zecheę i żyć, jak 
zechcę. Byle nie w Rzymie — przynajmniej 
dopók: tu jestem“. 

„Wkrótce udaję się do Willascura, spę- 
dzę tam karnawał w śniegach prawdopodo- 


Właściciel ED. BRABEC. Nadworny Dostawca. 


Specyalne magazyny ogrodowych instrumentów. 


Kijów, Kreszczatyk Ń: 44. 


Jyromny 
wykór 


ię, Piły 
gazenów. 
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Naczynia „TRIMETALI 


iysycLezas oaea yn 
ręczny przem, ewysrczejacy sa jodone udorgreiem TERMOS” od 3 rb. i dzożej. Aparaty dia gazowania 
u pistez 13 Wita cia 1 wl. W kims SUKI sy © wszelkiego rodzaju napujów i l. p. 


*? trzawęsszają WSE tO 
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GKUIIZACYŁ 1 5484 pika. 
ręczną. na drążka ™ 
dla ga ienic. dla 
Szczotki 
mehu; 
Kosiarki dla» 


oraz zagranicznych Biłmara 


Ostatnie jlowości! 
„Zachwyt Gospod 


r. 


Wszelzicyo rodzaju naczynia gospodarskie. 


mA 
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W215 


detalicznej we wszystkich lepszych handlach win w 


dzeniu 
na 


„Scating”Ring". 


meta- 
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Br. BRABEC. 
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w WARSZAWIE 
uzaany przez konerorów. jako cbeenic najlepszy. Znajduje się w sprzedaży 


Praktyce 
SZR TeZPTAYRA 


iyżwach poko- 
v jowych na kółkach. 


Na skladzie: w ogromny wydorzą, Z 1Cgurato- 
rem. zastosowanym do rozmiaru obuwia, od 2 rb. 
75 kop. do lo rb. równiez wszystkie częsci z4pisowe. w magazsain wyrobów 
Kroaz 
Wym za zaliezer. poczte wi.: 


r „ 


. 5 
pu ipg? 
fa b ryk H 


prenumcraę 


przyjmuje 


Kijowie i ra prowincyi. 


$port! 


na. pożyteczna i najiep- 
NX wieku. Jez- 


| m 


p 
Ubranka Dzięcinne 


"styk BŁ Zaniejsco- 
senów etc. 


17203 


Moskwa, `tolosznikow zauł. Nè 4 i Pietrowka M 7. 


ogrodowych Jnsirementów 
Wyrobów stalowych i naczyń gczpodarsxish. 
TEŽE do obrzynania, i 


Nożyce Ogrodowe 


nalepszych konstrukcji. 
drociane dla oczysz zania z 
łopaty i grabie stalowe. 
Węże do polczania nsShn i t. p. 
Ogrodowe i sadowe instrumenty włas- 
nej fabryki 
Instrumenty odznacrone naj- 
wyższemi nagrodami i zalecone przez 
pomologów i powagi ogrodnicze xa pra- 
kłyczność fasonów i wysoki gatunek. 
04 cen katalogowych wyłącznie ra instrumoniy 


« 
mojego wyrobu £0?|,. 
Na prOWiASYĄ wysy- 
łam za zs 'czeniem, 
1I nnjzowszy 
patentowany 


Petersburg 


„Dzien. Kijowskiego” 


„Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Nr 2 


e ë 


ończochy-Skarpetki 


roboty ręcznej 1 zagraniczne 


najrozmaitszych fascnów 


Kaftaniki Damskie 


roboty szydołkowej. najnowszych fa- 


nabywać najdogodniej tylko w spe- 
cyalnyin i jedvnym w swoim rodzaju 


bnie. 
ich, 
i stryjem, 
dni spędz Ć. 

„A czy wiesz, kto mi najczęściej mówi 
o wbie” Oto poezciwy C!enezzi, którego 
spotykam niekiedy u państwa D. Nie było 
wypadku. żeby, spotkawszy się ze miuą 
gdziekolwiek, nie zapytał o ciebie tym swo- 
im dyalektem poninym. na poły italskim, 
na poły bergamskim: „I jakże tam' Masz 
pan może jakie wiaśc?* To zacny i kocha- 
ny człowiek, prawdziwa perła senatu. Bądź 
zdrowa, kochana Helero. Jak widzisz, za 
długo już gwarzyłem z tobą. Teraz ty mi 
daj wiedzieć o sobie. S:iskam cię serde- 
cznie. 


Przedtem łódz moja zawinie do two- 
mam zamiar bawiem z twą malką 
chorym podobno zawsze, parę 


„Twój Daniel“, 


J. Wielmożny lan Deputat Daniel Cor- 
tis w Rzymie. 
Cefalu, 5 lutego 1882. 


Szanowny Panie! 

„Kuracya pani baronowej idzie dobrze, 
co zawdzięczamy naszym wodom mineral- 
nym. Obecnie dla uniknięcia recydywy pa- 
trzeba nam środków specyalnych, których 
żadną miarą mieć nie może ani nieszczę: 
sny jakiś tutejszy doktorzyna, ani ubogi 
w iekarstwa aptekarz. Powicirze mej uko- 
chanej Sycylii nie służy stanowczo pani ba- 
roncwej. Doniosłem o tem panu baronowi, 
jak również i Waszej łaskawości donoszę. 

Tutjsza moralna atmosfera nie jest 
odpowiednia dla mej pacyentki. Pod,bno 
matka jej ma przybyć i zabrać stąd córkę. 


uniosła. potem jednak powiedziała mi, że 
nigdy już nie opuści Sycylii, i wyszła na 
balkon, nad morze, nibyto dla napatrzenia 
się zachodowi słońca, a w rzeczywistości dla 
tego, by sie wedle zwyczaju, należycie wy- 
płakać. Doprawdy, ja nie rozumiem. Czy 
chodzi jej © to, aby tutaj zostać, czy o to 
raczej, by stąd uciec. 

„Faktem  je:t, że arcy-niewasoło Życia 
iej tutaj płynie. Oprócz mojej żony nie wi- 
dzi niscgo, to zas biedactwo takie nieśmia- 
łe, że nie może być dla baronowej miłą to- 
varzyszką. Pani baronewa zresztą pozba- 
wiona jest wszelkich rozrywek, bo i łodzią 
pływać nie może z powodu zawrotu głowy, 
i koni nie ma, aby na spacer wyjechać, 
a na piechotę sił ieszcze braknie. 
tylko gra sobie i gra po całych dniach ia- 
kieś barbarzyńskie piosnki, od których cała 
Sycylia ziewa. Przychodzę, presze, ż:by za- 
przestała; lecz ledwie jakiś urwis na ulicy 
zaśpiewa, jak się zdarzył» wczoraj: 

„Wietrze morski, powiedz, jak się to 
stało...” 

moja pani znowu mi dezperować zaczy- 
na. Prawda i to, Że ten obdarty poławiacz 
sardynek miał szelmoski głos, dźwięczny 
i słodki... i że jego śpiewanie nie było nie- 
mieckie. 

Zatem vważam za rzecz niezbędną dia 
baronowej, by stąd sobie jechała najrychlej 
i najdalej i rozpoczęła życie wesołe, w we- 
sołem towarzystwie, nie znając i nie upra- 
wiając innej muzyki nad świętą muzykę Ci- 
marosy. 

Z głębokim szacunkiem 


Więej 


„Pan D, Cortis poseł, w Rzymie. 
Cefalu, 14 lutego 1682. 


„Dobrze czynię, czy Żie, pisząc da cie- 
bie, kochany kuzynież Nie umiem sobie 
na to odpowiedzieć. Ale wybacz mi ten 
mój list bez związku i ładu. Bylam bardzo 
chorą—więcej, niż myślisz. Teraz przecho- 
dzę już do zdrowia, ale coś dziwnego mi się 
stało, dość, żem już nie ta, eo dawniej. 
Moja wola gdzieś mi sią podziała, wprost po- 
dovną się stałam do wątiega listka, co drży za 
najsłabszym powiewem: umysł się przyćmił, 
serce się rozstreiło, łzy płyną bez przyczy- 
ny, lada co mnie porusza, zunadto jestem 
dzieckie:n, zanadto słabą niewiasta. 

Otwzymałam list jakiś Gziwny, który 
zamącił mi spokój dv najwyższego stopnia. 
Pisze do mnie twoja matka i błaga o moje 
pośrednictwo między wami; chce zamie- 
szkać z tobą. Pisze, że pragnie umrzeć 
przy tobie, ale w tem się pewnie myli, bo 
nigdy się nie umiera wtedy, kiedy wszyst- 
ko popycha w objęcia smierci, kiedy się 
umrzeć gorąco pragnie... Czy jej może 
o mnie wspominałeś, że się do mnie wprost 
zwraca? Z początku, wiedziona pierwszym 
popędem, miałam odmówić jej prośbie i ną- 
pisać, żeby się sobie zwróciła do innych, bo 
ja się już nie zaliczam do żyjących, że, zre- 
Sitą, Życzę jej największej pomyślności. 
(D.C= n). 
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Plyty pyrogranitowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kcsztorysy na żądania. 
Katalogi gratis i franco. 


GREZEZOPOSZZEZEZESERRE TIRER BIERI IZI RRR 


tdezlny środek przeczyszczający 


17366 


Olej rycinowy w proszku. 
za 10 kop. Dosiać mozna w aptekach i magazynach apteczaych. 


jabryka kafli 
J. ANDRZEJOWSKIEGO 


terrakotowych. kominków ozdobnych, przy- 
borów do pieców i t.d  Ogrzowacze 


„Wulkan. 


ózef Orłowski 
Nasiona Kraków pastewnyai I marchwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 
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» d. Lcwarzystwa 
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: bez zatlat. 


uam. z piękn. igk. weli. tryk. w dø- 
senie, uszyla wodł. ostai. medy pary-k., 
ubr. en ik i tatma jodw. wszys! cdtjie: 
ni cicmn. kol. wysył za zalicz. poczt. 


Kilów, Kreszczatyk 42 m, 29. | 


Fully Falon. 
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i honoruwyw: krzyte na wy 
obstalunki smiesznie wru. w przsejągu 6 g. 
a ” " p 
Przyjmuja się do czy 
jedreaonc, we 
we, szyncić Gitti. 


gun pidszewe, miłAspWwo i t d. Firanki, 
nia: bielizne, kciujerce, Manzintą. 


szczenia ubrania: 


maryuarki, peDiuary kolorawe i inne. 
Prasuwauie według metody zagranicznej. 


Telefon 1663. 


1 ob,ę'l. w pasie zmierz. 
om. 
Adr. 


126. 


portyery, snknie balo- 


Przyjn. do pra- fabryka A. 'Kiıwmana, 


Drukarnia Polska 


trafia do gustu, pienjąd. zwr. niezwł. 
laka sama spódn. z najlep. mater. i 
piękn zrob. 3 rb. 90 kop. Pro. diug. 
cent. FR za 
sznur. i miarę przys. w liście. 
Łódź 


dla dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwlaszcza w czasie odłączania 0d pier- 
Si i w okTesie rośuięcia. Ul:twia ząb- 
kowanie i zapew nia prawidłowy rozwój 
kości. -- Sprzedaz w składach aptcez 
nych i aptekach. Ostrzegamy przod na- 

sladow nietwami. 17256 


nio rachunków w mieście i na prowin- 
cji Sporządzanie rachunków rocz- 
nych 1 bilansów. Ekspertyza bn- 
chalteryjna. Przopisywanie na maszy- 
nach, Chlubne odezwy. Plerw- 
szerzędne referencye. Program 
szczegółowy na żądanie odwrotną pocztą. 


Nr 
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Doza dla dzieci za 5 kop. Dla dorosłych 
16777 
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Wykonywulo wszelkie piacowe roboty. Wielki wybór pieców majolikowych, 


Biuro labryki: Kijów, Kreszczatyk 16, otw, od 9 do 1 i od 3 do 6. Telef. 810 


A. Niscemi“. 


anie i Panny. 


Podziękowania, 

i ŚP. otrzyniane prawie cd 
4 zw wszystkich moich kli- 
| Ki entek, dają mi pra- 
"a wo do proszenia o 


zupełne zaufanie do 
mnie; ręczę za akn- 
ratnei sumienne wy- 
konywanie obstalun- 
ków. Niech się kaz- 
dy przekona! Radzę 
zamówić po cenie fa- 
Nowość oałatnisgo sazonu, 


FA, 


hrycznej 


nerzyk i mankiety ślicznie Haftowane 
jedwabiem. skrojona, może być uszyta 
na każdą figurę. Kolory: czarny, bordo, 
granatowy, ciomno-zielony, tabaczko- 
wy — wysyłam za 5 rb. 25 k. za zali- 
czen, i bez zadatka. 


Jez aksamitna bluzka: gors, kot- 


— 
tuh 


Bluzka z czysto wełn. ma- 
teryału «Volle» z takim samym 
prześlicznym haftem 

Bluzka z czysto jadwab. ka- 
nausu, haftowana lub wyszyta 
ażurem, gatunek Prima 

Bluzka kacausowa Nr 
z takim samym haftem 

Blazka z najmodnicjszero 
materyału jedwabnego «Popeli- 
ne» z prześlicznem wyszyciem 

Z jedw. fiorentyny wyszyta 
haftem lub ażurem; kolory: czar: 
ny, kremowy, różowy, niebieski, 
pousowy, iabaczkowy i in. Do- 
łączam bezpłatnie fason ostai- 
niego żurnaln. 

Angielska spódnica wierzch- 
nia z najelegautszczo, Bajmud 
piejszego i praktycznego SZewiv: 
tn, rohota, wykeńzenia i krój. 
podlog najnowszych modeli, g 
wysokim paskiem, kolory: czar- 
ny, granatowy, bronzowy, taba- 
czkowy, ciemno i jasno szary 
nowomodnio nakrapiany, wysy- 
łam za 

Spódnica z gładkiego sze- 
wiotu Prima wykoncz. jedwab. 
taśmą i guzik, z wysokim pas: 
kiem 

Spódnica z mater. czysto- 
wełn. «Gloria» ślicznie wykończ., 
z jadwab. paskiem 

Spódnica alpagowa wy 
kończ. gnzik. 

Spódnica z jedwabist. alpa» 
ci, nie różniąca się niczem od 

edwab. mater, wykończ. błysz- 
ca taśmą, krój karczkowy 

pódnica z zagran. mater. 
wein, eWenera» Z IL pa8- 
kiem, wykończone liberty i gu- 
zik. z przodu w zakładki i z 
karczkiem, ostatnia nowość 

Spódnica z materyału w pas- 
ki cCovercoat» wykończ, liber- 
ty, guz. karczk. z wysokim 
paskiem 12 — 

Spódnica z zagranicznego 
aksamiiu, wykończona Szeroką 
jedwabną taśmą ze zwycz, pas- 
kiem 

Taka sama spódnica z gors., 
t. į. z wysok. pssk. o rb. 1 kop. 
50 droższa. | 

Wszystkie spódnice mogą 
być czarne, granatowe, tabacz- 
kowo i w in. kolor. Przy za- 
mów. trzeba oznacz. obiątość w 
biodrach, pasie i długość spód- 
nicy. | 

Adres: Hafeiarnia «Marya» Warsza- 
wa. Pawia Il cdd. 26. 10561 


e 


2 


11 25 


14 50 


Zawsze elgganckie, modne, wygodne 

i tylko z samych naj- 
lepszych wyrobów skór [I BU WIE 
dostać można gotowe lub na obstala- 
nek w sklepie obuwia. egzyst. od G0)lat 


e è 
A. fleksiejewa 
Kijów, Dumski Plac 3, w podwórzu 
wprost telegrafa. 17352 


17552 


Prawie darmo! 


l Za 7 rb. 50 kop. wysyłamy 2 zimowe 
kostyumy. Angiciski tyko! wełniany, 
praktyczny i modny 2 arsz. szerokości 
Ha na cały męski kostyum z opako- 
waniem i przesyłką pocztową za zalicz 
bez zadatku i bczryzyka; w razie nio- 
spodobenia się materyału fabryka przyj- 
muje z powrotem irzwraca pieniadze. 
Adres: Iabryka Michała Domasxe- 
wickiego, Łódź D. K. 16480 


| JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE | 
Płótna 


G SGKOŁOWA 
KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymano w wicłkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
towa bieliznę moską, towary baweł, 
Tik do materacow i wiele in. przedm. 
Ceny zawsze stało i niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 18 


ANTONI CZERW'ŃSAI 


Przytułek dla. położnić 


atuszerck E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńskiej pod dozorem lekarza spe- 
cyalisty ul. Puszkińsea 10 m. 3 telef. 
26—32. Przyjmuje chorych o każdej 
porze po cenach umiarkowanych. 


16360 
krowy mleczne 
młode. typu Oldenbursziego  20-cia 


szłuk, do sprzedania w majątku aSka- 
rzyńcce Waleryana Marowskiego. Pocz- 
1a Proskurow. 11074 
Rzadka okaxya, Za 7 rb. 25 L. 
wys. 2 zim, albo jesien. best, 1 odciu. 
>Trykot Angielskie welo. trw. i 
mod. mat. neju. wzor. 2 arsz. szorok. 
41/, arsz. na ¢èly kost, męs. i 1 odcin; 
8 ar. >Trykot Panzmac na dams. 
kost. irw. i cleg, mater. ;najnów. wzor. 
z opak. i przesył. poczt. (bez zaliczka. 
i ryz), jeżeli się nie podoba, fabryka 
zwraca pieniadz Na żąd. za tęz cenę 
wysyłamy odcinki na 2 męszie lub 2 
damskie kosi. Za zalicz. pocz. dolicza 
16 kop. Adr.. do fabryki A. Kiw-» 
mana. Łódź Nr 120, 17102 


łania do Sprzed. na dogod. 
Okazyjnie warn auz dom me 
obok nowego kościałs z ogro- 
dem owoc, wodac., kanaliza, v szelik. 
wygodami, wauny ete. Boz pośr dni- 
xów. Zmpytać Józefa, stróża przy no- 
wym kosciele. 17163 


Zakład fotograf czny 


L. WASILEWSKIEGO 


Kres:cz. 25 róg Proreznej 
Do nauki praktyczn. fotograf. 
przyjmuje młodych ludzi pło: "= 
173 


toda naucz-ka słuch. wiw, Ja- 
TIY gel. (z par. pen. Warszaw.) posz. 
posad na wieś. Spec. polski i Fistor. 


Adr. (Warszawa, -Chłodna 54, (rożdzi- 
kowska. 19015 
Poznańczyk, 
kawalor ia! 52, encigiczny poszukuje 


posady samodziclnego rządzy. Prakty- 
ki w intensywnie prowadzonych gesno- 
darstwach z drenową i dryllową Kkul- 
turą la: dwanascie. (bcenie samre- 
dzielnym rzadca na Litwie lat trzy. 
O łaskawe oferiy uprasza się. majątek 
Anielowo, poczta Figory gub. kowie” 
ska, K. Sowiński. 10822 


Pszczelarz, 


snocyalność ule ramowe. Adres: A. I. 
Tkacz. Fuzawotgrad, cłerschsk. gub., 
dom Ziercałowa. 11340 


Ksiażki tranc. naw. sprzedam 


tanio. 'Tarasowska 21, 

11342 

Da sprz8- i w Pusz. Wodicy. 
dania WiHa Wid Baw. ke 


driawska 16. Ruszkowski. 11341 


a foks, blaiy Z czarną ulo- 
Zginał wą. angielski. Za przy- 
prowadzenie kundukl. 30 lokarzew- 
skiemu cdpowiednic wynagrudzenie. 


17851 
me gay LIGWIOIKASU- 
„Do ulokowania 53 od za. 


staw wiui Bul.-Kudriawska 16. Ruz- 
kowski 17345 


 ZZAWEÓ 0 — | cyc Á 
Z Eu domem posz. doświad. 

admiuistrator, zarządz. obecnie du- 
żym domem. Solidne reler., oboznany 


z reont. Kroszczatyk 41. Biuro ogł. 
j Reklamac dla A. K 17286 


UWADZE 


Pań 


Magazyn uhin. a lam 
„„T-wa Union 


rów dam=«ich 
Kreszczatyk Nr 58 
Poleca: wnłnian:, sukienne. jedwah- 
ne i hawełajana tkaniny (Grotowc spód: 
nice. hłuzki i suknie. Wykonanie robnt 
we własnej pracowni. Przyjmowanie 
obstalunków Ceny nizkie. 17371 


Kucharz uzilol. fa-l, famıl. pos. 
u 


świad, i rokom. poszuk. 
pos. na wieś. Zglanska 58 m. 34, | 
143% 


Poszukuję 


studenta polska, jako korczetytora na 
wyjszd. Adres: Krągła-Uuiwersytacka 
5 m. 2. 17965 


Poszukuje Man Eoso: 


„darstwio — zarzą- 
dzałem majątkami samaistnic, mam do- 
bro świadectwa i mogę powołać sie na 
rekomendacyć poważnych osób. Dzaryn 
pudciskiej gub., posta restante B. G. 


17014 
‘Stu 
n sebo w mieszkauiu 


' ospę od godz. 11 — 2 ro poł. 
,30 kop. od osoby, na żadanie w do- 
imu. Cudzioń świczy detryt. Nesterow- 
iska 13 m. 1. Gliwińsko. 17372 


d. medycyny szczepi 


"w Kijowie ulicaW.-Wasylcsykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


